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Nowo otworzyć się mający bufet, mieści się w  dwóch artystycznie ozdobionych i urządzonych salach frontowych 
z wejściem od u). Szpitalnej a prowadzony na sposób warszawski, zadowoli najwybredniejsze wymagania b T. Klienteli
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O liczne odwiedziny uprasza i kreśli się z poważaniem
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Żydzi słusznie uważają uwolnienie przez 
sąd paryski Szwarcba-rda za swoje wielkie 
zwycięstwo. Istotni^,. zwycięstwo to jest 
wielkie, a dla nas tem boleśniejsze, że ży
dowskiej potędze uległo małodusznie sumie
nie chrześcijańskie. Morderca, pewny uwol
nienia, grał przed sądem w prowokacyjny 
sposób rolę „bohatera11, który uwolnił świat 
od moralnego potwora.. Wiedział,,Jże włos 
mn z głowy nie spadnie, bo stoi za mm so
lidarny Izrael wraz ze sprzymierzonemi po
tęgami.. Żądał uznania za, swój czyn ..mści
ciela ofiar pogTornów ;- i otrzyma] je w wer
dykcie uwalniającym, podyktowanym przez 
tchórzostwo i brak charakteru. Przysięgli 
pary=cy z reguły uwalniają morderców, któ
rzy dokonali zbrodni pod wpływem afektu. 
A le w tym wypadku owej namiętności, rze
komo ■wykluczającej poczytalność, nie było, 
bo Szwarebart nie znał Petlury, a zbrodni 
dokonał w siedm lat po zajściach na Ukrai
nie, gdy już sam upływ czasu miedzy po
budką a czynem wyklucza nieodparte dzia
łanie afektu. Przebieg procesu przemawia, 
za tezą, że zbrodni dopuścił się na zimno, 
obliczywszy przedtem dobrze szanse swej 
'bezkarności. Proces z korowodem ofiar po
gromów, z patetycznymi gestami obrońcy 
był dalszym ciągiem uplanowanego przed
stawienia Komedja udała się doskonale, 
aktorzy otrzymali miljonowe honoraria, 
a Szwarebart pojadzie do Bolsizewji z odczy
tami, gdzie go zapewne Sowiety odznaczą 
Czerwoną Gwiazdą. Wszak wyświadczył iffi- 
on i jego współwy znawcy, olbrzymią przy
sługę, nio tylko bowiem zamordował ich 
niebezpiecznego wroga, ale i skompromito 
wał narodowy ruch ukraiński.

Proces paryski zademonstrował przed 
Europą nie tylko wszechwładny, niszczący 
■w sumieniach poczucie sprawiedliwości 
■wpłvw żydostwa, ale i zdecydowaną niena
wiść, z jaką żydzi odnoszą się do idei na
rodowej. Przecież to samo, co teraz w Pa- 

z ruchem ukraińsku o, usiłowali zrobić ■

żydzi z polsl iemi dążeniami państwpwem! 
w roku 1919. Chcieli utopić je w błocie 
hańbiących oszczerstw. Wówczas to, w cza
sie obrad konferencji pokojowej, zasypywali 
Paryż i Londyn telegramami o pogromach 
w Polsce, a polskich delegatów na konfe
rencji piętnowali jako pogromszczyków. 
Sam widniałem wówczas w  ręku konsula 
polskiego w Londynie pismo żydowskie za 
pełnione pełnemi grozy obrazami pogromów 
w Polsce. Polska była wówczas słaba, 
i żydzi mieli nadzieję, że uda im się na 
kongresie uzyskać okrojenie jej granic 
i skazanie na bezsilność. Dzisiaj prowa
dzą podobną kampanje przeciw narodowej 
Ukrain ;e. W  latach 1919 i 1920 popierali 
Petlurę i uzyskali od niego wielkie konce
sje: osobne ministerstwo i szerokie prawa 
narodowe. Pogromy,, jakie wówczas wybu
chły, były dziełem żywiołów, które z tem 
zbyt daleko idą nem uprzywilejowaniem ży
dów pogodzić się nie mogły, a nad który
mi Petlura nie panował. Od tego czasu ży
dzi zmienili oijentację. Rządy bolszewickie 
zapewniły un taką przewagę polityczną 
i gospodarczą na Ukrainie, że żydzi niczego 
bardziej się nie obawiają, jak upadku so
wietów w  Charkowie. Rząd sowiecki rozpo
czął przecież nad Morzem Czarnem koloni
zować żydam' zwarty obszar ukraiński, by 
wytworzyć specjalną żydowską republikę 
w łonie Sowieckiego Związku. Przeciw tym 
to planom, rozdzierającym jedność narodo 
weg’o obszaru ukraińskiego wystąpiła gru
pa emigrantów w  Paryżu, skuoiaiąca się 
przy Petlurze. Szwarebart zermał otwarcie, 
że do popełnienia moTdu pchnęły go arty 
kuły w „Trezubm'1, oisane wprawdzie nie 
przez Petlurę, ale przez jego zwolenników,

! a zwalczające ów projekt kolonizaeyjny. 
Szwarebart i jego obrońca wołali w sądzie 
patetycznie, że to jest agitacja pogromo 
wa i że redaktorów należy wydalić z Fran
cji. Oto, za jo poległ Petlura* za obronę 
ukraińskiej ziemi przed kolonizacją żydów

ską. Dopiero wtedy, po przeczytaniu tych 
artykułów, przypomniał sobie Szwarebart 
pogrom w Płoskirowm i —  zamordował ^e- 
tlurę, a żydzi całego świata uchwalili zohy
dzić ruch narodowy ukraiński, jako pogro 
mowy. Plan udał się w zupełności ..

Tak mszczą się żydzi na słabych naro
dach za opór przeciw ich nlancm. Ohyż 
z procesu paryskiego wyciągnęły naukę 
wszystkie narody. w których żydostwo —  
jak np. w Polsce —  dąży do zajęcia roli 
gospodarza ich ziem. N ^bezpieczeństwo 
jest wielkie... Jan Matyasik.

Dekret prasuwy nie obowiązuje?
„Kurjer Poznański11 donosi, że w środę od

była sie przód sadom okręgowym w Ostrowiu 
Wielkopolskim rozprawa przeciwko odpowie
dzialnemu redaktorowi .„Gazety Koźmińskiej11 
Majerowi ozowi. Sąd uwolnił oskarżonego, wy
chodząc z założenia, iż deurei;1 prasowy, jaso 
uchylony przez Seim nie obowiązuje.

Czy będzie nowa IBtka?,
Warszawa. (Telef. wł.). Podaliśmy już o koń

czących się rokowaniach prz Usta wici eli mniej 
szóści narodowych w sprawia utworzenia biosu 
mniejszość' narodowych, na wzór sławnej szes
nastki z poprzednich wyborów. Rokowania po
stępują nieustannie i dobiegają końca. Lada 
dzień zostanie przez zainteresowane strony ogło 
ozony w tej sprawie oficjalny komunikat, Blok 
mniejszości mieszczańskiej można uważać za do 
1 onany, natomiast ugrupowania socjalistyczne 
wśród mniejszości pozostają na ntzie nc uboczu 
Wielką obawę dla rokujących stanowił proces 
Srwarcharta w Paryżu. Przypadł bardzo nie 
w porę zarówno dla żydów jak 5 dla Ukraińców. 
Groził on konsekwencjami pobity cznemL Mógł 
stworzyć taką atmosferę psychiczną, iż uniemo
żliwiłby utworzenie bloku, a tymczasem zakoń
czył się szybko. Każaego może uderzyć posoie 
czne jego zakończenie Pod naciskiem Warsza
wy i innycb środowisk jak np. Pragi postano
wiono raozU zrzec się dalszearo prowadzenia 
procesu, byleby nie uniemożliwić sobie cytuacr 
przy nadchodzących w Polsce wyborach.

Dodać należy, że crtodoksi. którzy przy wy

borach w r 1922 należeli do bloku, obecna 
uchylają sią od współdziałania. Podobnie też 
>' żywioły socjalistyczne a nie wykluczone, że 
również i demokraci żydowscy oraz ludowcy.

.SENATOROWIE Z. L. N. OFIAROWALI 
DJETY NA MACIERZ SZKOLNĄ.

Warszawa. (Tel. wł.) Grupa senatorów Zw. 
Lud. Nar. nie przyjęła diet za mk«iąc paźdz.er- 
nik i przyznała je w połowie na Macierz Szkol
ną, a w połowie r.a T. S. L.

Kwoty ofiarowane na szkoły polskie .wy
noszą 8.557 zł.

 o : o--------

Okręgi nowych izb przeai.-handi.
W Ministerstwie Przomyslu i Handlu odbyło 

się drugie z kolei posiedzenie Komisu Dorad
czej. dla sprawy organizacji Izb Ruemysłowo- 
Haodlowych. Komisja wypowiedziała się defini
tywnie za utworzeniem Izb; w Warszawie dla 
Województwa Warszawskiego, w Sosnowcu dla 
Województwa Kieleckiego, w Łodzi dla Woje
wództwa Łódzkiego, w Lublinie dla Wojewódz
twa Lubelskiego i Wołyńskiego, w Wilnie dla 
Województw: Wileńskiego, Białostockiego, No
wogródzkiego i Poleskiego, we Lwowie dla Wo
jewództw: Lwowskiego (z wyłączeniem kilku 
powiatów przylegających do Województwa Kra 
kowskiego), Stanisławowskiego i Tarnopolskie
go (z równoczesnym zlikwid owamera Izby w 
Brodach), w Krakowie dla Województwa Krar 
kowskiego i kilku powiatów Województwa 
Lwowskiego.

Co do Województw Poznańskiego i Pomor
skiego wypowiedziano się przy skasowaniu 
Izby w Toruniu za utworzeniem na tym obsza
rze ti zech Izb Przemysłowo-Handlowych, z któ
rych jedna ma być w Poznaniu.

Sorawy Izb na Śląsku na razie nie podno
szono, gdyż nie jest jeszcze załatwione rozciąg 
gnięcio na Śląsk Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o Izbach Przemysłowo-Handlo. 
wych.

PODNIECENIE WŚRÓD MŁODZIEŻY.

Kraków. Zebranie ..Mlodz. Wszechpolskiej1* 
odbyło się w „Szarej Kamienicy11. Pod Uniwer
sytetem zebrało °ię około 300 akademików, 
których radykalni demagogowie usiłowali skIo 

nić do ulicznej demonstracji.

Senat Un. Jag. uenwalił wyrazić młodzieży 
uznanie za umiarkowanie, jakie okazała na 
wiecu. Reuter zaprosił prezesów stowarzyszeń 
na konferencję w poniedziałek o godz. 5-tej 

--------OCk--------
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Walka o koronę w Rumunji.
OJCIEC PRZECIW SYNOWI.

iCICiipiSiąlHl?,..
Znaczenie wystąpienia sen, Bojki.
Wraz z nim wystąpiło trzech posłów 

z „Piasta*'.

Prasa- rządowa, stara się znaczenie kroku 
sen. Bojki wyolbrzymić. Ńa-rcs&oie znalazła 
wybitnego i uczciwego polityka, który po
wtórzył oklepane i nieszczere frazesy o „sa
nacji”  stronnictw. Według ,,Głosu Prawdy11 
„stratowane cnoty podnoszą głos“ . Nato
miast „Robotnik”  nie entuzjazmuje się.

„Sądzimy, że wieś polska jest aż nadto 
rozproszkowana. Ozy nie prościej byłoby 
zasilić 3zeregi istniejących już partyj wło
ściańskich? P. Bojko popierał dotąd, o ile 
niemy, prawicowy kurs p. Witosa i w roku 
1923 i w 1926. Czy zamierza naprawdę wró
cić do demokracji? Jeżeli tak, —  bardzo 
ijęknie. Jeżeli nie. korzyść wypadnie ra

czej znikoma*1.

Do sen. Bojki przyłączyło się dotąd 
trzech posłów: Fr. Maślanka, M. Dąbrowski 
i W i. Kosydarski. Pierwszy z nich już czte
ry razy —  eon"jurniej —  zmieniał politycz
ne przekonaniu Był w  „Piaście” , potem 
w  S. K. L „  następnie w  Ch. NŁ, znowu w  S. 
K. L. i znowu w  „Piaście14. Gdy opuszczał 
stronnictwo Katolicko-Ludowe, jakieś pis
mo, jakby proroczym duchem wiedzione, 
przepowiadało niedelikatnie: nie utyje W i
tos na tej maślance. Pos. M. Dąbrowski zmie
nia przekonania po raz. drugi. W  łatach 
1920 i 1921 gwałtownie zwalczał w swym 
..II. Kur. Codz.”  „paskopia stów"; otrzy
mawszy mandat wstąpił do ich klubu. 
Wreszcie pos Kosy darski zmienia przyna
leżność partyjną zdaje się po raz pierwszy.

Pot. 'eważ sen. Bojko dał się niestety 
obałamucić politykom „chłopskim” , przeto 
warto przytoczyć głos „Chłop. Sztanda.ru” 
(„W yzwolenie” ) o tern „klasowem”  Stronn. 
Chłopskiem:

„W y nie jesteście stronnictwem, ani ze
społem polityków. W y jesteście towarzy- 
st wem wzajemnych ubezpieczeń waszych 
mandatów, bez których żyć by wam było 
trudno Ale pamiętajcie że z 34 posłów, 
którzy odradzili Wyzwolenie w poprzednim 
Sejmie, tylko paru przeszło od Sejmu obec
nego. Lud w swoim rdzeniu, w swojej du
szy amorowej Drzydzi się zurajcami, ma dla 
nich pogardę i odwraca się od nich, a czy
niąc to, stwierdza, że ma w swojej zbioro
wej duszy poczucie prawości. I  was nie
wielu tu powróci na nowo wybranych”.

i Zmiany w „Głosie Prawdy-.

. „Rzeczpospolita”  twierdzi, że zaszły 
umiany w  podstawach finansowych „Głosu 
Prawdy” .

„Mianowicie 50 proc. własności pisma 
nabył znany miljoner senator Szertszewskł 
(żyd), orgar izator bloku mniejszości przy 
wyborach 1922 r.

Drugą połowę w tej dziwnej spółce za
trzymuje „sanacja” .

Następstwem zaszłej zmiany oędzie obję
cie kierownictwa pisma przez p. Florjana 
Sokołowa ł wyjazd p. Stpiczyńskiego na. 
dłujszy urlop” .
P. Florjan Sokołow jos. synem Nao-hu- 

ma Sojcołowa, najwybitniejszego przywódcy 
mchu syjonistycznego.

Uwolnienie Szwarcbarta a skazanie 
Kowerdy.

y  Nawet lewicowe, wcale nie „antysemic
kie”  pisma przyjmują wyrok w sprawie 
Szwarcbarta ze zdumi miem. „Kur. Poran
ny4* porównuje zamordowanie Petłury z za
mordowaniem Wojkowa. Kowerda też mścił 
się za krzywdy swego narodu, a Woj ko w 
ponoś® za nie odpowiedzialność; sam m:ał 
zarządzić stracenie rodziny carskiej. Mimo 
to sad potski ukarał go surowo i już pól 
roki' siedzi w  więzieniu. Może być jednak 
ułaskawiony.

„Po u wolni era i u Szwarcbarta —  pisze 
Kar jer Poranny”  —  odmawianie łaski Ko- 
werdzie wyaaje sif dłużej trudnem do po
myślenia dla osłupiałych paryskim wyro
kiem sumień. Oczekiwać tedy należy, że 
podjęta będzie akcja zbiorowej prośby pu
blicznej do Prezydenta Rzplitej, aby sko
rzy otał ze swego przywileju łaski w stosun
ku do młodzieńca, którego szalony, krwar 
wy i potępienia godny czyn spełniony zo
stał przy przyćmionej odpowiedzialności 
pod wpływem tej samej propagandy krwio
żerczej, która wetknęła morderczą broń 
w ręce daleko bardziej odpowiedzialnych 
i świadomych swoich czynów zabójców 
Worowskiego i Petlury” .

Celem uregulowania nakła
du prosimy o szybkie nadesła
nie prenumeraty.

By!o do przewidzenia, że ks. Karol nie po
rzuci myśli o koronie rumuńskiej... Opuściwszy 
kraj z powodu niezaszczytnych aftrr romanso
wych. które go pokłóciły z rodziną., z matką 
zwiaszcza, tulai się po Francji, Szwajcarji 
f Włoszech, WrazPzeJ swoja,, ostatnią ..małżon
ką” panią Lupescu, aż się doczeka! korzystnej 
dla siebie zrr.:‘a.ny warunków. Ojciec umarł. — 
parlament oddał tron jego dziecku. 6-letniemu 
dziś Michałowi, —  władzę nominalnie objęła 
niedołężna Bada Regencyjna, faktycznie zaś 
Bratianu, leader stronnictwa liberalnego poli
tyk zręczny i zdolny do decyzji, niezbyt jed
nak w kraju, zwłaszcza na wsi, popularny... 
Któryżby z pretendentów do korony, mający 
zwiaszcza prawa krwi do niej, nie zechciał 
skorzystać z takich okazyj!

Zapowiedzią wystąpienia ks. Karola był 
jego wywiad z „Matińem” z dnia 31 iipca b. r. 
Były następca tronu oświadczył w nim krótko 
i węz-lowato, że —

pretensje swoje Ho tronu podtrzymuje i że 
się domaga, by sam naród w drodze plebi
scytu rozstrzygnął jego sprawy.
Brańanu — rzecz jasna   nie dopuścił do

ogłoszeni? tego wywiadu w Kraju, ale nie mógł 
zapobiec szerzeniu się o nim i o zamiarach 
ks. Karola wieści, które teraz zaczęły wnikać 
w społeczeństwo i coraz bardziej je animowały. 
Trudno się temu dziwić, jeśli na tronie posar 
dzono dziecko.

Znamiftmmn jest, że najwięcej sympatyj 
znalazł ks. Karol w Indowych stronnictwach 
rumuńskich (w transylwańskiem stronnictwie 
p. Manłu, w radykalnern ,.chłopskiem*' p. Łupu 
i nawet w „ludowej”  partji jen. Averescu), na
tomiast ma przeciw sobie ipartję liberalną, kie
rowana przez braci Bratianu, partję rozporzą
dzającą najwiąkszemi bez kwestji wpływami 
w kraju.

Ks. Karol nie siedział bezczynnie —  jak 
dowodzą ostatnie wypadki —  w Paryżu. Mimo 
ostrych samkcyj rządowych zdołał nawiązać 
kontakt z politycznemu osobistościami kraju, 
miano™ icie z p. Maniu i z otoczeniem jenerała 
Avorescu. I  nie tylko kontakt, ale stałe i ści 
słe związki. Przw oomocy zaufanych kurjurów 
kierował organizowaniem na swoją korzyść 
opinji, przemycał do kraju odezwy, — jcclnem 
słowem przygotowywał grunt do zdecydowane
go wystąpienia. ~............. —----- '— .....

Ze te przygotowania poouiuęte były dość 
daleko i przybrały poważne rozmiary, świadczą 
dwa fakty. Pierwszym tyło oświadezenio ks. 
Karola z ,przed tygodnia w sprawach politycz
nych. Romantyczny książę, który dotąd ucho
dził za zdeklarowanego przeciwnika parlamen
tu, a zwolennika dyktatury na wzór Mussoli 
niego, • zaprzeczył, jakoby ta [dni poglądom kie
dykolwiek hołdował. Oświadczenie to było ob
liczone najwidoczniej na skaptowanie demokra
tycznych żvwiołów, względnie na rozprószenie 
ostatnich zastrzeżeń przeciw ks. Karolowi w ło
nie partyj ludowy cii.

Preliminarz Da rok 1928/9, który w tych 
dniach zostanie przedłożony Sojmowi, przedsta
wia się w przybliżeniu jak następuje:

Prezydent Rzeczypospolitej, Sejm i Senat, 
Rada Ministrów oraz Najwyższa Izba- Kontrol 
razem około 21 milj.

Min. Spr. Wewn. około 200 milj.
Mb. Spr. Zagr. ukuło 54 m:lj.
Min. Skarbu około 115 milj.
Mim Spr. Wojsk, około 694 milj.
Ta ostatnia pozycja nie obejmuje rezerwy 

zaopatrzenia, podwyższonej w porówaniu z ro
kiem ubiegłym na około óC milj. zł.

Min. Sprawiedliwości około 105 milj.
Min. Oświaty około 370 milj.

ZniiiieiszeniB się bszrubocia.
Według danych Państw. Urzędu Pośrednic

twa Pracy za czas od 15 do 22 października 
br. na terenach P. U. P. P. zarejestrowano — 
117.026 bezrobotnych. W  stosunku do ub. ty
godnia liczba bezrobotnych zmniejszyła się o 
227 osób. Na dzień 22 października br. zareje 
strowano 30.728 ofosrofeotnych kobiet i 86.298 
bezrobotnych mężczyzn.

U osób przygnębionych, wyczerpanych, nie- 
zdolnycn do pracy, naturalna woda gorzka 
„Franciszka - Józefa” pobudza obieg krwi, 
wzanacnia zdolność myślenia i cheć do pracy. 
Znakomici klinicyści stwierdzają, że dla ludzi | 
pracujących umysłowo, nerwowych i koHet, 
woda Franciszk,, ■ Józefa, jako wytftny śro
dek trawienny, posiada niepospolitą war 
.ość. __ Żądać w, aptekach i diogcrjacł

Drugim zaś poważnym znakiem akey ks. 
Karola była nieco późniejsza jogo zapowiedź 
zerwania z pairą." Lupeeąu. Ta „ofiara serca” 
miała znów na celu zjednanie żywiołów reli
gijnych i umiankowanycih.

Najlepszym zresztą dowodem, że akcja ks. 
Karola przybrała poważne formy i zaczęła za
grażać spoistości państwa, jest zachowanie się 
prcmjera, p Jana Bratianu.

Już przed dwoma dnia.mi doniosły pisma, 
żc na rozkaz premjera-żostał uwięziony pośred
nik między ks. Karolem a krajmn, p, Manoi-
lesco. b. podsekretarz stanu,   że przy nim
znaleziono kompromitujące ks. Karola doku
menty, — że wreszcie p. Manoilesco ma sta
nąć przed sądem doraźnym pod zarzutem zdra
dy stanu. Równocześnie zaaresztowano szereg 
osobistości ze świata politycznego i zamknięto 
granico.

Co się potem stało i jak się dziś przedsta
wia sytuacja wewrnę rzna w Rumunji, trudno 
powiedzieć, ponieważ wszystkie wiadomości 
z Rumunji wychodzące są kontrolowane przez 
władzo rządowe.

Faktem jest tylko, podanym zresztą przez 
rządową ajencję, żo przeciw uwiezieniu p. Ma
noilesco, wniosły protest wszystkie parlje sto
jące w opozycji do p. Bratianu, od radykalnych 
;,zaraniitów p. Łupu i narodowochlopskiej 
partji p. Maniu do nart,ii ludowej jen. Averescu. 
Ostatnio jednak podają wiedeńskie uisma wia 
domość z Bukaresztu, jakoby „zaraniśei” mieli 
się wycofać z akcji na rzecz ks. Karola. W ra
zie srawdzenia się tej pogłoski, szanse ks. Ka
rola. spadłyby znacznie, bo radykalni „zarani- 
ści“ rozporządzają dużemi wpływami na śred
nie wdościaństwo.

Tak więc wystąpienie ks. Karola zagroziło 
poważnie Rumunji. I to w chwili bardzo trud
nej dla niej.

Przed Rumunją stoją obecnie wielkie prace, 
zaledwie rozpoczęte: rewaloryzacja „leja” , re
forma administracji uchwalona przed rokiem 
wzmocnienie międzynarodowego stanowiska ze 
względu na chroniczne niebezpieczeństwo bol- 
szewizmu.

W tej ciężkiej chwili zjawia się romantycz
ny książę zo swemi pretensjami do tronu, któ
rych się zresztą swojego czasu zrzekł dla pięk
nych oczu pani Lupescu, i wszczyna akcję ma
jącą na cełu strącenie własnego syna z tronu. 
Takie wystąpienia sądzi lństorja na podstawie 
skutków, które powodują. Już dziś jednak Wi
dać, żcks. Karol wpędza kraj w zamęt, z któ
rego bodaj czy nie zechce skorzystać sąsiad 
od zachodu, zachęcony akcją lorda Rothe.rmee- 
ra, a na pewne będzie korzystał sąsiad od 
wschodu.

Polsko łączy przymierze z Rumun ją. Musi 
jej wlec życzyć? rychłego zlikwidowania obec
nych kłopotów dla siebio zaś wyciągnąć z nich 
nauKę’ o niebozpieczcństwacli mona.rcliji, ku 
której próbują ją popychać żółtodzióba, hała
śliwi „politycy” . , i \V. Z.

Min. Robót Publicznych okoto 120 milj.
Min. Reform Rolnych około 35 milj.
Min. Komunikacji około 4 milj.
Min. Pracy i Opieki Społ. około G6 mi!J.^
Emerytury około 10-4 milj.
Renty około 115 milj.
Długi Państwowo około 232 milj.
Dopłata do przed-sięb. państw, około 15 rnMi.
Na podwyżkę poborów urzędniczych przewi

dziana jest w preliminarzu suma około 123 
milj. zł, co stanowi 15 proc dotychczasowych 
pensyj.

z  „P ś ras ta “ -
Mmifest p. Bojki z roku 1923 za Witosem, 

a przeciw/:'.,zdrajcom**.

pijaliśmy wczoraj, żo p. semror Bojko nie 
tylko pochwalał w r. 1923 utworzenie więk
szości piastowo-umiarkowanej w Sejmie, ale 
w klubio „Piasta*’ energicznie parł do jej szyb
kiego zawarcia. Gdy zaś przez secesję brylow- 
ców z „Piasta” rząd o tę większość oparty 
upadł, w'ydał p. Bojko manifest „do nraci lu
dowców”  na Boże Narodzenie r. 1922, najo
strzej secesję tę potępiający. Brylowców na
zwał w tej odezwie*;,nikczemnymi grabarzami 
tyluletnich wysiłków i zdobyczy54.

„Naoze stronnictwo — pisał — wstrząśnię
te zostało przed kilku miesiącami przez grupkę 
takich warchołów z panem Dębskim na czele. 
Alo to byii w przeważnej części ludzie, któ-

W  ? i f g r g c f< g d l « e .

CHARAKTERY.

Wielkie epoki i wielkie ideje wydawały 
zawsze — wielkie charaktery. Było to ich naj
bardziej w oczy rzucającą się cechą, a zarazem 
rozpiętość i ‘sita charakterów była miernikiem 
i sprawdzianem epok i ich idej.

Nasza, pomajowa epoka w dotychczaso
wych dziewiętnastu miesiącach swego trwania, 
■wydala już całe legjony —  czy też może do- 
pioro na razie... pierwszą brygadę —  swoistej 
armji „obywateli przyszłości**: —■ „charakte
rów” . które La Bruyere dni naszych nazwałby 
i-nicjalami: „K. W. D.“  -— („kuda witer duje”)... 
W tych bowiem inicjałach mieści się bez reszty 
cała ich... obywatelska *.virtus!‘‘

Taki jeden, czy drugi Mucius Scaevoła na
szych dni sanacyjnych, przed majem 1926 r. 
należał ostentacyjnie do tego, czy owego z po
tępianych dziś przez niego stronnictw: manife
stował w słowach wymownych swą partyjną 
prawomyślność i gorliwość, piął się do partyj
nych zaszczytów, nachodził posłów swego stroni 
iiiictwa o każdej porze dnia i nocy o posady 
dla siebie — a teraz nagle odkrył w sobie inną... 
„religję” i... złożył śluby w Partji Pracy, czy 
toż w jakimś świeżo kreowanym Związku Na
prawy nieziszezonych widoków na osiągnięcie 
synekury w Rzeczypospolitej Polskiej.

Widocznie jednak u poniektórego nowo-na- 
w.róceńca pokutuje tam jeszcze coś w sumieniu, 
bo taki Mucius Scaevola staje się gorliwym 
misjonarzem, starającym się zwerbować jak naj
większą ilość kandydatów, naśladujących go 
na drodze s,nawrócenia” ;

Aby w morzu utopić skrupuły, często wy
wiązuje się taki djalog z apostołującym Scae- 
\ olą:

—  Ozy pan zawziął się na mnie. abym już 
nigdy w życiu potem nie mógł golić się aui 
czosać?

r— Dlaczego?
— Bo sam pan chyba przyzna, że trudno 

lyroby mi spojrzeć nawet sobie w oezy w lu
strze...

Mucius Scaevoia łyka z pewnym trudem 
obelgę i... za chwilę zmienia, temat tuzinowy 
na weselszy, udając jednak, że nie rozumie..; 
Śle rozumie czasami już naprawdę, bo... stracił 
gdaieś odczucie etyczno. Nic więc dziwnego, 
żc zdarzyć się mógł już taki wypadek

Rozmowa dwóch dygnitarzy: Wiotkiego
i Średniego. Wielki do Średniego:

—i Ma pan wszystkie kwalifikacje, prowadzi 
pan urząd znakomicie, ale... możeby pan tak 
nawiązał porozumienie z zarządem Partji...

...To już chyba pc-Ina „morał Lnsa.nity” .- :  ̂

i i Acer

rzy się raczej przybląkali do stronnictwa dl." 
karjery, fałszem i nodstępem wyłudzili od nas 
mandaty. Dziś niestety widzę, że warcho-lstwo 
spadło w spuściznie ldatewaiej po szlachcie na 
lud, skoro znaleźli się bracia chłopi nasi, któ
rzy się taksamo zdobyli na zdradę ludow»gu 
sztandaru. Z klubu poselskiego „Piasta**, wy- 
ąną.pifo onegdaj 11 posłów z pp, Brylem i Pac 
włowskim na czele. Wystąpili posłowie chłopi: 
Pluta, Sobek, Łaskuda...

Czy chodziło o dobro państwa kiedy podej
mowali ten brzemienny w następsfwach krok-

Nie! Bc państwo potrzebuje rządu opartego 
na polskiej większości. Gzy chodziło im o dobro 
ludu? Nie ho właśnie przez wystąpienie unie
możliwili uchwalenie ustawy, dzięki której 
w lutym lub marcu już zaczęłaby się parcela
cja ziemi między bezrolnych i maorroinych.

Rozbili rząd, który był rządem polskim, na 
kióregc czele stał nasz brat Wito3. Przez to 
oddali, rządy, losy państwa a więc i wasze 
w ręce m.iędzynarodowców, w ręce wrogów 
bobki a więc i Waszych.

Ból mi serco ściska ze wstydu. Bo jako 
chlcip polski czuję się podporą państwa i naro
du. Jako chłop wstydzić się muszę, że pośród 
nas chłopów znaleźli am zdrajcy.

Zostało nas w Kluoie „Piastowców” garść 
jeszcze. Zostało 44 posłów i 11 senatorów. My 
przetrwamy.

R*z względu na to, czy i przez kogo będzie
my zwalczani. Honor chłopski nakazuje nam 
stać twardo przy swoim programie i przy swoim 
wodzu, któregośmy jako z nas najzdolniejsze
go sami wybrali, bo on nas o wvbór nie pro
sił. Chiopj nigdy zdrajcami nie byli. . Wstyd 
mnie pali, że dz:ś się tacy znaleźli*5.

Tak było w r. 1923. Dzsiaj zaś p. Bojko 
poczytuje p. Witosowi za zbrodnię zawarcie 

półki z prawicą” i „wyrzeczenie się samo- 
dzidności rucnu chłopskiego” .

Co na to powie „honor chłopski’* p. Bojki? 
Czy nie pali go wsłyd, że dziś znalazł się wśrOd 
zdrajców, których przed 3 laty tak słusznie 
napiętnował?

—— --—o ;o  ■'— >

Oudżei na rok 1928-29.
DOCHODY 2.350 MILJ. ZŁ., W v OAT KI 2.314 MILJ. ZŁ’.

3 i-

M;n. Przemyślu i Handlu około 44 milj. 
Min, Rolnictwa około 41 milj.

P. Bojko przeciw sscezjoirstom
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Wypadki i zbrodnie.

Do nabyci*

Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag ip^EFA KOPERSKIEGO ,

Kf tików, ul, Karmsftek* 9.

Z Bruckenthal.
Protest Niemców-katolików przeciw napaściom 

na religję.
Do Starostwa w Rawie Ruskiej wysłali 

mieszkańcy Bruckenthalu następujący protest:
My Niemcy-kat-olicy w Bruckenthalu wno

simy protest przeciw wiecom politycznym, na 
których szarpie się nasze uczucia religijne.

Dnia 23 bm. odbył się w naszej gminie taki 
wiec obok kościoła^!), wiec urządzony przez 
brylowsko-bolszewicki Związek Chłopski, a prze 
mawiał na wiecu pisarz sądowy z Ulanowa Gą- 
siarowskL

Bałamuctwa, poniżanie wiary św. i Kościo
ła —  występowanie przeciw władzy gminnej, 
powiatowej i kościelnej —  szerzą dezorganiza
cję, wszczepiają bolszewizm, a głównie podko
pują moralność i obrażają nasze uczucia reli- 
gijne.

Jeżeli państwo broni obywateli swoich przed 
złodziejami, rctóhojem, bandytami, to także po
winno bronić przed podobnymi napadami wie
cowymi. —  Josteśmy lojalnymi obywatelami 
państwa, płacimy podatki, dajemy rekruta, po
nosimy wszystkie ciężary jakie państwo na nas 
nakłada. —  dlatego też prosimy i domagamy 
się, bo mamy do tego pełne prawo, aby Sta
rostwo wzbroniło domorosłym bolszewikom pluć 
na naszą religję i naszego księdza i buntować 
ludzi przeciw władzy.

Jesteśmy katolikami i takiemi być chcemy, 
a wiary naszej przed bolszewikami Związku 
Chłopskiego, czy innymi bronić będziemy tak, 
jak bronili Unici na Podlasiu przed Moskalami, (i 
(Następują podpisy członków gminy).

Bruckenthal 25 października.

LABORATORIUM APTEKI 
WŁ. BZOWSKIEGO -  WARSZAWA

TRAGICZNA ŚMIERĆ OFICERA.
Podczas konkursów hipieznych w Poznaniu, 

■oniósł śmierć major sztabu gen. Miecz. Zatło- 
kal,' syn lekarza pow. w Jaśle, który przy bra
niu przeszkody upadł wraz z koniem i odniósł 
śmiertelne obrażenia cielesne, wskutek czego 
zmarł.

BITWA Z BANDYTAMI.
Na granicy gmin Nielisz i Izbica, pow. kra- 

snystawskiego, dokonano na przechodzącego 
reemigranta z Ameryki, Fawłosza, napadu ra
bunkowego. Napastnicy ubezwładnili Pawłosza 
uderzeniem kłonicy, zabierając mu 450 dola
rów, poczem zbiegli: Odzyskawszy przytom
ność, Pawłosz wsiadł na furmankę i przy po
mocy policji, gajowych i leśniczego, urządził 
obławę na bandytów. W rezultacie bandytów 
ujęto. Jeden z napastników Jan Burak odniósł 
rany przy wymianie strzałów i po przewiezieniu 
do szpitala zmarł. Drugim bandytą okazał się 
Józ. Szewczyk. Reemigrant odzyskał dolary.

Jak się odbywaj nabożsnstwa 
prawosławne ?

We wschodniej części powiatu krośnieńskie
go prowadzona jest, od dłuższego cztsu propa
ganda prawosławia. W czasie dorocznego od
pustu, na, dziedziniec cerkwi w Hyrowej wkro
czyło kilkaset osób. śpiewając pieśni prawo
sławne. Na czele postępował z krzyżem pop 
z sąsiedniej wsi. M Iwaszko. Rozpoezął on na
woływać do odprawienia nabożeństwa prawo
sławnego. Na wychodzących z cerkwi księży 
greeko-katolickich rzucili się, na znale Iwaszld, 
chłopi prawosławni i obalili ich na ziemię. Na
stępnie wtargnęli do środka cerkwi i zaczęli 
śpiewać swoje pieśni. Równocześnie inna gru
pa wdarła się na dzwonnicę i zaczęła bić 
w dzwony. Przeciw popowi Iwaszce wniesiono 
doniesienie karne o gwałt publiczny.

ZJAZD ZWIĄZKÓW SCDALICYJ AKA
DEMICKICH W POZNANIU. W rlniach *o ; 
października, oraz 1 listopada b. r. odbędzie się 
w Pozna:.!.. Zjazd Zwie ków Soda!ie*~ ,A'-a- 
domicTdcb. Zje ’ zacznie się w auli uniwrry- 
tecldej od uroczystej akadernji, 
Ohrysfusowi-Królowj. Ko. Kard prymas Hlond

-o §o -

AUTOBUS Vv ROWIE.

;Na czwartym kilometrze szosy Krasny
staw—Lublin,, autobus osobowy usiłując wymi
nąć spłoszonego konia furmanki, skręcił rapto
wnie w bok i zaczepiwszy osią o kamień, wy
wrócił się i stoczył do pobliskiego rowu. Z po
śród jadących autobusem 10 osób doznało oka- 
1 czeń. Posz- kowanych opatrzono w szpi
talu w Krasnymstawie.

Z DYMEM POŻARÓW.

W osadzie 3ełżyce, pow. lubelskiego wy
buch! groźny pożar, który w krótkim czasie 
strawił 12 domów mieszkalnych, 14 stodół i 18 
obór, oraz liczny inwentarz martwy. Pastwę 
płomieni padło 37 sztuk bydła. Śledztwo wyka
zało. że pożar powstał wskutek podpalenia.

We wsi Wólka PA  ńska, pow. Biała 
Todl., wybuchł pożar, który strawił trz- gospo
darstwa. Szkoda obliczana jest na 71.000 zł. 
Przyczyną pożaru było podpalenie.

Maść p”eclw 
Hemoroidom
Mag. A. Popowskiego.

Już od l-go razu używając 
I  tejże maści ból niebawem 
£ zanika, a po kilku dniach 
I  następuje z a n ik  b o le s -  
§  s s y c h  g a z ó w .
| Maść należy zakładać 2-3 
g razy dziennie w  niewielkiej 

ilości do odbytnicy.
Do nabycia >

Apteka im. Król .Jadwigi 
Mr JÓZEF KOPERSKI 

K.aków, u!. Karmelicka 9
o r » i » «  « r s * f  stld rt* ap te k a«» i
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zaszczyci Zjazd swą obecnością. Między innymi 
tematami Zjazdu, będzie poruszona sprawa au- 
typojedynkowego kodeksu honorowego, sto
sunku Sodalicyj do korporacyj i innych stowa
rzyszeń akademickich.

ECHO KATASTROFY W KOPALNI 
„KLEOFAS", gad o.kr. w Katowicach rozpa
trywał sprawę dwóch nadsztygarów. kierowni
ków robót na, kopalni „Kleofas", w związku 
z nieszczęśliwym wypadki mu św5 - 
wskutek zatrucie gazem. Akt oskarżenia zarzu
cał obu nadszty garom, ż.o prowadzili roboty 
w miejscu zagrożonemu i że nie przestrzegali 
przepisów górniczych. Po zi’" " - ' - , •'•u świad 
ków, sąd wydał wyrok uniewinniający.

SPRAWA - .V . MARZEWSKIEEC. Są1
scrlncyjny w Warszawie, rozważając skargę 
incydentalną pełnomocników adwokatów Ma- 
rzewskiego. który przebywa w areszcie pod za
rzutem nadużyć na stanowisku radcy prawne
go Ba _ku Gospodarstwa Krajowego, odrzucił 
skargę incydentalną i zarządził dalsze pozo-ta
nie adwokata, Marzewskiego w areszcie, ze 
względu na wys< kość grożącej mu kary i fakty 
usiłowanego wpływania przez niego na świad
ków.

H M 1F  M  n  G A B O R  ATO RJTTM  F IZ J O L O G I-
• I N I L m U J C W o l M  r a v n . r m n r , 5TOw > «CENO-CHEMICZNE 

WARSZAWA, Newy Swtat 5. „ C f T O L E K I K A Z A "  Telefon 504-96

Do aabyefa Ipfeh iw. Jaówfgi Mr. Jó?ef laueralri, baków, el.Karmiitirg l
wat we wrrsUricfe .ptafeaot] 1 w.Sewiewie.
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Z  ca łego  świata.
%

Protesty przeciwko polityce m inistra  
Oobruckiego.

Zjazd w Równem i wiec w Buczaczu.
W  dnin 23 października odbył się w Rów

nem zjazd delegatów wszystkich kół rodziciel
skich Wołynia. Jednomyślnie uchwalono rezo
lucję stwierdzającą, że opinja wszystkich ̂ ro
dziców uznaje wyprowadzenie języka ruskiego 
za szkodliwe, a mogłaby się pogodzić z wpro
wadzeniem tego języka jedynie jako przedmio
tu nieobowiązkowego.

W Buictzaozu na ogromnym wiecu polskim 
uchwalono zwrócić się do p. Prezydenta Rze
czypospolitej, by wezwał p. ministra oświaty 
do cofnięcia zarządzeń, rozluźniających spoi
stość kresów wschodnich z całością Polaki, oraz 
aby w razie zmiany na stanowisku min. W. R. 
i O. P. tekę tę powierzył jednostce fachowej. 
Uchwalono najgłębsze uznanie dla ludności 
Lwowa i Halicza, która stanęła w obronie pol
skich szkól. Rezolucji, wyrażającej hołd dla Po
znania nie uchwalono z powodu zakazu komi
sarza policji Martiniego, który przybył na wiec
w towarzystwie 10 posterunkowych. ,

Morderca Petlury zaproszony do Ameryki.
Jak donoszą dzienniki, uwolniony przez sąd 

paryski morderca Petlury, Szwarcbart, został 
zaproszony do Palestyny. Również właściciel 
pewnego wielkiego hotelu nowojorskiego za- 
prosił telefonicznie Szwarobarta do podróży do 
Stanów Zjednoczonych.

Jak widać, Szwarcbart-, morderca, usiłuje 
zrobić na morderstwie majątek.

„Mafalda* wpadła na niemiecką minę?
Włoscy agenci okrętowi w Ameryce oświad

czają, że okręt „Księżniczka Mafałda" nietylko 
najechał na skałę, ale także na niemiecką minę 
podwodną, położoną jeszcze za czasów wojny 
światowej. Ubezpieczenie statku i pasażerów 
wyonsilo 7,300.000 lirów, które instytucje ubez
pieczeniowa włoskie i angielskie będą musiały 
wypłacić. Dzienniki włoskie podkreślają, że 
okręt „Mafalda" odbywał -właśne ostatnią swo
ją podróż, ponieważ jako typ statku wybudo
wanego w r. 1908. miał być wycofany.

Wydobywanie złota w Rosji.
W myśl uchwały Contr. Kom. Wyk. i Rady 

komisarzy luodwyeh założone zostało w Rosji 
,Tow. eksploatacji złota Sojuzzołoto", którego 
działalność polegać będzie na nadzorze nad 
wszystkiemi kopalniami złota na Uralu, Sybe- 
rji, w Kazakstanie, na Dalekim Wschodzie, 
oraz w' okręgu ałdańskim. Obok większych ko
palni złota, skoncentrowanych w" wymienio-’ SŁUCHACZY. Lindbergh zakończył podróż o- 
nych powyżej okręgach, znajdują sio w Rosji krężną po Stanach Zjednoczonych, która odbył

liczne mniejsze pola złotonośne, leżące zazwy
czaj zdała od centrów komunikacyjnych. Eks
ploatacją pól tych trudnią się przygodni po
szukiwacze złota, których przed wojną było 
w Rosji około 60.000, dzisiaj jest ich w Rosji 
zaledwie około 15.000. Rząd sowiecki posta
nowił iść na rękę poszukiwaczom złota na 
Uralu, w Syberji, w Kazakstanie i na Dalekim 
Wschodzie, rozdając im nowoczesne narzędzia, 
zaoptrująe ich w tanie artykuły spożywcze itd. 
oraz wysyłając cały szereg ekspedycyj geolo
gicznych na Daleki Wschód, które mają za za
danie poszukiwanie dalszych pokładów złota.

 OO —
ARCYBISKUP WROCŁAWSKI PRZECIW 

ORGANIZACJI STAHLHELMU. Jak donosi 
„Berliner Tageblatt", arcybiskup wrocławski, 
kard. Bertram wydał orędzie, w ktÓTem wystę
puje przeciw propagandzie, uprawianej na Gór
nym Śląsku przez niemiecką organizacje bojo
wą ,„Stahlhelnn“ , oraz przeciw wystąpieniom 
innych prawico- ych związków bojowych nie
mieckich.

DUŃCZYK LAUREATEM NOBLA Z DZIE
DZINY- MEDYCYNY. Tegoroczną nagrodą No
bla z działu medycyny ortzymał kopenhaski 
prof. Fibiger za swe prace w zakresie badania 
choroby raka.

JESZCZE JEDNA KATASTROFA OKRĘ
TU WŁOSKIEGO. Okręt włoski „Isabo" rozbił 
się o skały u Wysp Towarzyskich. 17 ludzi 
załogi uratowało się w łodzi. 11 marynarzy za
tonęło.

LINDBERGH MÓWI DO 30 MILJONÓW

na samolocie. Obliczono, iż Lindbergh wygłosił 
w 82 miastach odczyty propagandowe na rzecz 
lotnictwa, w obecności 30 miljonów słuchaczy.

Ósma rocznica konsekracji biskupiej.
Piusa XI w Warszawie.

Dnia 2S b. m. przypada ósma rocznica kom 
selera eji biskupiej dzisiejszego Papieża, która 
odbyła się w roku 1919 w Warszawie w kate
drze św. Jana.

Były nuncjusz Mgr. Ratta przybył w czer
wcu 1919 r. do Polski. Pełen taktu umiał za
chować powagę swego wysokiego urzędu i roz
winął usilną pracę w dziedzinie stosunków ko- 
ścielno-politycznych. Z powstaniem Polski mia
nowany został Nuncjuszem i Arcybiskupem Le- 
panbu. Nazwa ta, słynna z odniesionego nad 
Turkami zwycięstwa, wybrana została przez 
Benedykta XV. Sakrę biskupią otrzymał z rąk 
arcyb. warszawskiego ks. Rakowskiego w dniu 
28 października 1919 r.

Na jednym z domków dawnej pustelni ka
medulskiej na Bielanach, *w którym Mgr. Ratti 
odbywał rekolekcje i przygotowywał się do 
sakry biskupiej, widnieje napis poświęcony 
tym wypadkom.

Jest i drugie miejsce w Warszawie, gdzie 
dzisiejszy Ojciec św. spełniał pierwotnie obo
wiązki Nuncjusza. Osobna tablica na domu 
uwiecznia pamięć Ojca św. i Jego pierwotną 
nuncjaturę, gdzie przetrwał on ciężkie dni sier
pniowe 1920 r.

Z okazji rocznicy sakry biskupiej Papieża 
w dniu 28 b. m. odśpiewano w katedrze war
szawskiej uroczyste „Te Deum“ .

Z Przemyśla.
Dekret o rozwiązaniu Rady miejskiej. —  Ko
misarz rządowy i rada przyboczna.—Z Sokoła.

Odroczone z początkiem września b. r. wy
bory do Rady m. rzekomo z powodu ^niepra
widłowości w przygotowaniu aktu wyborcze
go", a de facto dla ratowania domorosłych sa
na torów od klęski —  były zapowiedzią rzą
dów komisarskich. W tej sprawie poszły pro
testy Rady m., odbył się wiec protestacyjny 
przy udziale posła Rymara z jednej strony, a 
rozmaite konwentykle sanatorów i konferencje 
ich w Województwie z drugiej strony. Nawet 
upatrzono już starostę Rościszewskiego gdzieś 
ze świata i ułożono radę przyboczną ze sana
torów. Gorące życzenia sanacji spełniły się. 
Jak wiadomo, 25 b. m. odnośny dekret o roz
wiązaniu Rady m. Przemyśla nadszedł do sta
rostwa.

Według tego dekTetu komisarzem zostanie 
Dr. Kazimierz Rościszewski, starosta z Rudek, 
zastępcami tut. podprokurator p. Kazimierz Je- 
lewski (sanat.) i inż. Ludw. Skóra ki. Do składu 
.lady przybocznej powołani zostali: pp. inż.
Tadeusz Bystrzycki (sanat), prof. St. Garlicki 
(sanat.), dr. Józef Dobrzański (sanat.), dr. 
Grossfedl (P. P. S.), WŁ Jasiński (P. P. S.), 
Józ. Pod wyszyński (Ch. D.), Henryk Stach (Ch. 
D.), dr. Leib Landau, M. Honigswachs, dr. 
Reicbman, M. Mieses, J. Hirschfeld (żydzi), ks. 
dr. -W. Lewicki i dr. Zuiiajkewycz (ukrain.). Pp. 
Kostrzewski i Górniak (K. D.) mandatów nie 
przyjęli. Również wątpliwem jest przyjęcie 
mandatów ze strony socjalistów, a nawet- moża 
przez Ch. D.

Ciekawa rzecz, co się stanie z niedawno za
ciągniętą pożyczką 350.000 zł., a doir-1 nie 
podjętą (na inwestycje) umyślnie przez dotych
czasową Radę m., do której podjęcia nie ma 
prawa komisarz. Zdaje się, że wydadzą chyba 
dekret, i kwest ja załatwiona.

W ostatnich miesiącach Sokół nasz tętni ty
ciem i rozgwarem. Dzień w dzień duża sala 
pełna ćwiczących przeważnie ze sfer młodzieży 
rzemieślniczej i handlowej, która chętnie gar
nie się do „Sokoła" i z zamiłowaniem uprawia 
ćwiczenia gimnasipczne. Natomiast młodzież 
akademicka stroni od „Sokoła" i okazuje jakąś 
dziwną apatjr, choć jej może ćwiczenia naj
więcej potrzebne. Dnia 16 b. m. urządził Sokół 
wieczór Kościuszkowski, który wypadł wprost 
wspaniale. Na program złożyły się: Słowo 
wstępne p. Gródeckiego, produkcje, muzyczne 
prof. Lepianki, deklamacje i efektowne ćwicze
nia gimn. pod komendą naczel. Karwańskiego.

Gezet

Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu

HUMOR AKADEMICKI.
Szczyt gadatliwości: mówić przer. »o « na

wykładzie.
W Klinice uniwersyteckiej: Kolega bardzo 

źle wygląda. O! i puls widzę bardzo powolny.
—  To nic, kolego, — mnie. to nie przesjsfc*- 

dza, bo ja mam dużo czasu.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Co myślisz o sporcie?

G & l a s z a m y  a n k i e t ę  n a  t e m a t :  —  „ J a k ą  ro le ; s p e ł n i a  
s p o r t  w  d z i e j a c h  w s p ó ł c z e s n o ś c i —  W  a n k i e c i e  

m o ż e  k a ż d y  w z ią ć  u d z i a ł !
Żyjemy w czasach, gdy sport, ja,ko czyn

ność i zagadnienie, staje na pierwszym pianie
zainteresowań społeczeństwa XX. wieku. Życie 
sportowe ogarnęło dwie półkule ziemi, bezmiar 
wód i przestrzeni powietrza.

Na ustach wszystkich są nazwiska mistrzów 
pilkarstwa, tennisu. narciarstwa, pływactwa łub 
lekkoatletyki.

Nurmiemu, za olimpijskie zwycięstwa w bie
gach, — postawiono za życia pomnik.

Gene Tunney, dwukrotny zwyeięsca Jacka 
Dempscy‘a, za „lwią pięść'’ i zdobycie mistrzo
stwa świata w  boksie, otrzymał od U. S. A...
stopień porucznika marynarki, i, obecnie ma
rzy o... honorowym dyplomie uniwersytetu ox- 
fordskiego oraz objęciu ambasady. W Chicago, 
patrzyło na jego walkę z Demp=ey‘em... 160.000 
widzów. Wstęipy na mecz przyniosły 2,658.000 
dolarów brutto. 41 stacji rarlio-nadawczych 
podawało całemu światu przebieg tego meczu.

Arne Borg, fenomenalny pływak szwedzki, 
zsnany pod przezwiskiem „człowiek-ryba“ , za 
cel swojego życia położył pobijanie własnych 
rekordów na wszystkich dystansach, ustawio
nych podczas ostatniej olimpjady w Colombes. 
Popularność i sympatja jaką się cieszy Arne 
Borg w Europie i Ameryce, pozwala mu na 
wyczynianie szalonych pomysłów w życiu, któ
re ogół sportowego świata przyjmuje, jak pa
radoksy popularnego Bernarda Shaw’a.

Alain Gerbault, znany jako tonnisista fran
cuski. powiesił w 1923 r. swą rakietę na kołku 
i wybrał się w sportową, iście fantastyczną, 
ve-Bneowską —  podróż naokoło świata na ku
trze żaglowym.

Te kilka przykładów „fenomenalnośc-i” spor-

ogarniającego dziś całą współczesną ludzkość.
Olimpjady, turnieje o puhar Dawisa, zdoby

wanie kanału La Manche, sensacje piłkar
skie, — stały się wprost ołtarzem bałwochwal
stwa, a nawet psychcpatologicznych ekstaz 
tłumu.

Sport legł na szpaltach wszystkich dzienni
ków i krzyczy we wszystkich oczy i uszy. bez 
różnicy, czy jego prawo i rozwój, dobro czy też 
złe wpływy, ktoś uznaje lub potępia.

Sport stał się umiłowaniem dzisiejszego 
świata w najbardziej demokratycznem znacze
niu. Musimy jednak pracować uad jego drogą, 
prostować jego zagadnienia i kierunki odkąd 
stały się własnością nie tylko ciała ale 
i duszy.

Podejmujemy w tym celu próbę, ogłaszając 
ankietę na temat: ,",00 MYŚLISZ O SPOR
CIE?”  Dostęp do niej mają wszyscy bez wy
jątku: sportowcy i niesportowcy, ci, którzy 
sport uprawiają jakoteż i ci, którzy o nim sły
szą i na podstawie wrażenia urobili sobie jakieś 
zdanie. Ankieta ma na celu wypowiadanie się 
jednostek wszystkich umysłowości i i fachów 
w sposób indywidualny, — i dla względów 
dziennikarskich możliwie —  krótki.

IV każdym dodatku sportowym „Głosu Na
rodu11 (co sobotę) będziemy umieszczali nade
słane odpowiedzi. Odpowiedzi te należy nadsy
łać pod adresem: „Głos Narodu” . — Dział spor
towy. Dadzą one pewien przegląd myśli, naj
szerszych warstw społeczeństwa na temat roz
woju kultury fizycznej, oraz roli, jaką sport 
odgrywa na terenie naszego życia i współcze
sności.

 o : o--------
Dzisiaj na razie wzięli udział w ankiecietowych jest zaledwie małym fragmentem z ca

łokształtu żyda poświęconego kulturze ciała,'w większej części literaci krakowscy.
• U ()0 -----------

Karol Hubert Rostworowski.

Świetny dramaturg i publicysta oświad-
CZ2, jOiĆŁTn m

r-fl Sport?... Nie znam go. Nigdy żadnego 
sportu nie uprawiałem. Mam jednak wrażenie, 
że lepiej gdy ludzie kopią piłkę niżby siedzieli 
•w knajpach lub kawiarniach... Widzę dziś 
w sporcie —  hypertrofję, szaleństwo. Co ludzie 
na ten temat nie tylko, że wyprawiają, ale i — 
wygadują!... Nauka poszła w kąt... Przypomi
nam sobie pewną małą, trochę przesadzoną bro
szurkę pt. „Protokoły Mędrców Sjonu” , poświę
coną imperjalizmowi żydostwa. Jest tam pe
wien ustęp o sportach: ...„Aby ludzi, żyJ.om 
niewygodnych, odciągnąć od debatowania Dad 
kwestjami politycznemu, niezadługo przy po
średnictwie prasy zaczniemy ogłaszać konkursy 
w dziedzinie sztuki sportu, wszelkiego rodzaju: 
sporty te, odwrócą ostatecznie umysły od kwe- 
styj, w których zakresie musielibyśmy wałczyć 
z nimi. Odwrócimy ich uwagę przy pomocy 
uciech, zabaw i namiętności. Odzwyczaiwszy 
ich 6topniowo od myślenia samodzielnego, spo
wodujemy, że ludzie zaczną z nami mówić uni- 
sono, bowiem my (żydzi) jedynie zaczniemy pro 
pagować nowe kierunki myśli za pośrednictwem 
/takich, rzecz prosta, osób, z któremi o solida
ryzowanie się nie możemy być pomawiani” ... 
Podaję ten cytat, bo się nim zajął Roger Lum- 
belin w dziele pt. ,.Le regne ddsrael choz les 
Anglo-Saxons“ , które ostatnio przeczytałem, 

W  dzisiejszym bałwochwalstwie sportu wi
dzę epokę igrzysk i gladjatorów, która poprze
dziła upadek kultury Rzymian. Obecnie czasy 
te się — może powtarzają.

■ t-th . o § o -

Antoni Waśkowskl.

Z „Legendy” znanego poety, umieszcza
my dwie oktawy.

da się z uporu swego nie wyleczę 
X sport w poezji mej intruzem będzie —
Nie chodzę nigdy na niedzielne mecze,
Lecz za to, kiedy spojrzę, widzę wszędzie 
Wielką gonitwę —  tęsknoty człowiecze:
Ktoś młody leci. gna i . nagle w pędzie 
Ni stąd ni zowąd sercem jak footbaiem 
Strzeli, —  i bramkę życia chybi z żalem...

Mój sport najmilszy, —  koń z gwiazdą na czole, 
Z gwiazdą, co świeci najjaśniej na świecie! 
Kiedyś, gdym wiosny pól marnował w szkole, 
On mnie przez drugie pół nosił na grzbiecie,
A  olimpijski Iaur ścielił nam pole...
Dziś kwiaty w ciernie zmieniły się przecie. 
Więc i mój rumak za bogów rozkazem 
Odbił się z ziemi i został —  pegazem!!

Antoni Piekarski.
Reżyser i artysta dramatyczn}', dziś za

palony realizator marzeń kinowych, reżyser 
fdmu pt. „Komendant” , kręconego obecnie 
w Krakouie, patrzy na sport ze swojego 
punktu:

Źródłem sztuki kinowej jest bezpośred
niość. Sport już z natury swej powoduje, że 
organizm ludzki jest w bezpośrednim niobu. 
Sport winien być treningiem codziennym -Ua 
każdego artysty, chcącego uchronić się przed 
manierą charakterystyczną. Stale trenowanie 
we wszelkich możliwych dziedzinach sportu, po
łączono z wysiłkiem fizycznym, zmusza artystę 
do bezpośredniego kontaktu z tematom sporto
wym, który w całej harmonji z ruchem, niwe
luje nabyte naleciałości charakterystyczne. Ca
łość i plaetyką sylwetki aktora, zależy od sta- 

„kąpieli sportowej". Talent kinowy bez upra 
wiaęia ciągłego treningu sportowego w najszer
szym zakresie, jest skazany na wegetacje i »o- 
wolne zamieranie. Harmonja całości fizycznej, 
nabyta przez sporty, stanowi też główny pod
kład dla nastrojów duchowych. Od niej zależą 
nie tylko kształty i muskulatura ciała, ale na
wet wyraz twarzy.

Adam Raaf.
Dobry fochtmistrz i sportowiec, gra 

główną rolę Karewicza, w filmie .Komen
dant” . Jego współpraca z Piekarskim musi 
być zgodna, skoro mają obaj prawne te sa
me poglądy.
1. Sport rozwija i udoskonala ciało ludzkie, 

uszlachetniając w ton sposób wewnętrzną stro
nę człowieka, jaką jest dusza ludzka w myśl 
znanego przysłowia: „W  zdrowem ciele, zdrowy 
duch” .

2. Wiemy, jak ważną jest rola duszy w fil
mie, sport zaś gimnastykując ciało, uszlachetnia, 
duszę, stając się tern samem dla ciężkiej i bar
dzo trudnej pracy filmowej niezbędną, koniecz
nością.

Jalu Kurek.
Nazwisko mówi samo za siebie.

...Sport nietyłko zajmuje mnie, ale —  przej
muje innie. W abstrakcji od zwyrodnienia zawo 
dowego przedstawia sport najczystsze pole (po
dobnie jak taniec klasyczny) do rozkwitu czło
wieka w jego cielesnej doskonałości. Widzę 
w nim platformę porozumienia między ciałem 
a duchem. Jest on klasycznym odpoczynkiem 
człowieka, umęczonego w lesie codziennych 
trosk i problemów. Sam jestem zapalonym spor 
tcwcem i łudzę się. że jestem jednym z najlep
szych sportowców wśród poetów. (Zresztą, jest 
to może nieprawda). Skaczę, biegam, pływam, 
jeżdżę na. nartach, gram w tonnis, kopię w pił
ką. Wszystkiego trochę i w miarę. Inaczej nie

mógłbym dać sobie rady z literaturą i z kinem. 
Być może zresztą, żo lepiej odeimnie jeździ na 
nartach M. Rytard, albo lepiej pływa odentnie 
J. Stępowski, ale zdaje mi się, że napewno ska
czę wzwyż najlepiej ze wszystkich literatów 
(młodych, bo starzy zdaje się sportu nic upra
wiają). W ostatniej mojej powieści S. O. S. jed
nym z bohaterów uczyniłem sportowca, Fran
ciszka Kwiatka i polecam wszystkim zapoznać 
się z "jego sympatyczną osobą (3 złote egzem
plarz).

W ita id  Zecheniei
Poeta z ..Litartu” , przed wyjazdem 

swoim do Paryża, pisze nam kilka, słów:
Ze wszystkich sportów znam tylko jeden: 

wioślarkę. Znam, t. zn. uprawiam, gdy jest 
gdzie, w czem i z kim. Pozatem grałem kilka 
razy w ping-porig. Ale to zdaje się nie jest 
sport. Wogóle dziełę sporty na sport}' estetycz
no i nieestetyczne. Estetyczny jest sport, który 
uprawiam, t. zn. wioślarka. A także tanmis. któ
ry uprawia jedna śliczna panienka, moja znajo
ma. Bliska. Najpopularniejszy sport: football, 
jest stajnią. Mam wrażenie, że konie kopią le
piej. Nie chodzę na match‘c od czasu, gdy 
w mycb oczach złamano nogę jednemu foot- 
balliśeie w czarnych majtkach i białej koszulce. 
Tak kopnąć to i ja potrafię. Boks to rzeźnia. 
Wyrżnąć boksera w twarz na ulicy — sprawa 
honorowa, o ile przedtem kości nie połamie. 
Ale w ringu bierze w gębę ile wlezie. To nie 
jest sport.. Automobiliz-m jest ładny. Miło jest 
jechać na złamanie karku z Zakopanego do 
Morskiego Oka. Narciarstwo widziałem tylko 
na filmie. Owszem. Podoba mi się. Nie uważam, 
by sporty odgrywały. taką, rolę w życiu naro
dów. jaka im przypisują ogólnie A nawet uwa
żam. że ich hałaśliwa reklama i wszystkie wiel
kie i małe rekordy zaćmiewają wraz z płycizna
mi życia współczesnego to wszystko, co jest 
godne jaśnienia w pełni. Osobiście wolałbym 
napisać dobrą powieść, niż skoczyć z wieży 
Mariackiej do kanalii La Manche. Może napiszę.

An?.łoS Krakswiscki.
Utalentowany „Pokraka” , znauy z do

wcipnych fejletonikćw „Zezem” , ukazują
cych się stale w naszem piśmie, podaje na
stępująco credo:

Sport istnieje dla trybun, c-zyli dla tych kil 
ku tysięcy serc. któro biją silnym rytmem jak 
jedno duże serce i dla tych kilku tysięcy gęb, 
które krzyczą, jak jedna duża gęba. Jeśli jesteś 
na meczu, nio patrz nigdy na to, co wyrabia 
dwudziestu dwu graczy na boisku. Odwróć się 
i patrz w twarz najbliższego sąsiada. Zaiste 
będzie to o wiele więcej zajmujące widowisko.

Siedząc na trybunach: nie strzepuj popiołu 
z papierosa na kapelusz człowieka, który siedzi 
niżej, nio wbijaj łokci w boki sąsiadów, nie 
krzycz im do ucha, bądź zadowolony z sędzie
go (kalosz!) i z graczy (patałachy!), nie płui 
bądź gdzie, nie kop nikogo w chwilach decydu
jących, —

a będziesz widzem, jakiego trybuny jeszcze 
nie widziały.

Trybuna podobna jest do kobiety. Jest ka
pryśna, krzykliwa, łakoma, emocji, nieobliczal
na, wymagająca, zmienna, ma tysiąc dusz i żą
da. żeby jej schlebiano.

Trybuna podobna jest do szaleńca. Ma twarz 
chmurną bez powodu lub bez powodu twarz we
sołą. Ma oczy błędne i dzikie, ręce ruchliwe 
a niepoczytalne, usta wykrzywione spazmatyez 
nie. Śmieje się głucho i pokrzykuje chrapliwie.

Nie byłoby jej, gdyby nie było sportu. Ale 
nie byłoby i aport-u, gdyby nic było jej.
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Swiąto „Wlsłf.
PROGRAM NIEDZIELNYCH ZAWODÓW 

W KRAKOWIE.
W  niedzielę dnia 30 bm. odbędzie się na

boiskm Ti S. „Wisła” szereg imprez sportowych
z okazji „Święta Wisły” .

Uroczystość rozpocznie się rano o godz.
9.30 zawodami lekkoatletycznemu i ciężkoatle- 
tycznemi, w których wezmą udział kłułby kra
kowskie; z zawodników miejscowych wystąpi 
por. Baran, znany mistrz Polski w rzucie kulą 
i dyskiem. O godz. 12 odbędą się zawody mię
dzy Spartą—Wisłą IB. Po południu o goaz.
2.30 odbędzie się defilada zawodników 1 zawod
niczek przy muzyce wojskowej. Po defiladzie na 
stąpi wręczenie upominków jubilatom i przeję
cie przez Wisłę zbiorowego portretu. I. drużyny, 
malowanego przez znanego artystę malarza p. 
V. Hofmanna i wręczenie mu dyplomu członka 
honorowego Tow. Na zakończenie uroczystości 
rozegra I. drużyna Wisły zawody w piłkę nożną 
ze SIavią (Berno).

O poziomie gry tej drużyny świadczą wyni
ki osiągnięte przez ten klub, a mianowicie 
w Iliszpanji: z Barceloną 2:3 i wygrane Real- 
M.adrit 1:0, Bilbao 1:0, 1:1, w Egipcie wygrana 
z Arsemai-Gairo 5:2, w Wiedniu z Rapidem 
6:5, w Bernie 4:1, z reprezentacją Bukaresztu 
4:3. Zwycięstwa osiągnięte z takimi przeciwni
kami na obcych boiskach są dowodem wysokiej 
klasy gry niedzielnego przeciwnika Wisły. 

 on'>-----
„Simmeringer S.G. (Wiedeft) - Gracavia“

W niedzielę dnia 30 października br. roze
gra Cracovia na własnem boisku atrakcyjne 
spotkanie ze znaną drużyną Simmeringeir Sport- 
elub z Wiednia. Ostatnie wyniki Simmeringer 
S. C.—z Austrją 8:2, Rapidem 3:1, Vienną 1:1; 
Admirą 3:3.

Wiedeńczycy przybywają do nas w pełnym 
składzie, % Aignerem, wielokrotnym reprezenta
cyjnym graczem Austrji, Kurzem, Danfeem, 
Viertlem i in. — Początek matehu o godz. 2.45 
po południu.

Nasi jeźdźcy w drodze do A m e ry E
NAGRODA POSŁA CIECHANOWSKIEGO

Ze względu na niepewny termin rozpoczęć 
cia zawodów hippicznych w Ameryce, ekipa 
polska została początkowo cofnięta z drogi 
dla zaoszczędzenia- kosztów niepotrzebnej po
dróży, gdy atoli przyszła wiadomość, że zawo
dy hippiczne odłożone zostały do dn. 11 listo
pada, drogą telegraficzną na Bremę zawiado
miono p. Ciechanowskiego, że ekipa zdąży na 
zawody.

Poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Waszyng
tonie, p. Ciechanowski ustanowił nagrodę swe
go imienia. Jest to srebrny, staroangielski pu- 
bar z roku 1816. Nagroda ma być rozgrywana 
co roku przez oficerów wszystkich narodowo
ści, aż do czasu, kiedy pewna drużyna wygra 
tę nagrodę trzy razy z rzędu.

■ 00 --------

Tylko cztery mecze w niedzielę.
POGOŃ — SZAFARKĄ PUNKTÓW.

Wskutek sławnego zawieszenia „Pogoni*1 
w prawach członkowskich Ligi, „zarobiły” te 
drużyny, któro miały jeszcze w programie ro
zegranie matohów z tym silnym przeciwnikiem. 
Prawem -walk-ovoru” każda z nich zdobyła 
po 2 punkty (stosunek bramek 3:0).

Tylko w samej Warszawie odbędą się naj
bliższe matche ligowo, a to din. 30 bm. War
szawianka.—T. K. S., dnia 1 listopada Legia—,
Jutrzenka, dnia 6 listopada Polonia. Legja
i dnia 13 listopada. Warszawianka-—T. K. S. 

 oo-----

Związek Związków dąży do likwidacji 
zatargu piłkarskiego.

Prace komisji porozumiewawczych P. L. P< 
N. i P. Z. P. N. posunęły się tak dalece, żd 
w najbliższym czasie spodziewać się należy li
kwidacji zatargu. Jak wiadomo zarząd 7,. 7* 
wyznaczył termin do 10 listopada na likwida
cję rozłamu piłkarskiego.

-00-----
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ul. Lubicz 15.
wyświellają równocześnie najsilniejszy dramat wytwórni krajowej

CZŁOWIEK BEZ RAK
Ireneusz hr. PtATTER-ZYBF.RK 
wystąpi poraź pierwszy w  filmie

m

Obraz rozgrywający się na tle stosunków 
i kresowych na wsch. rubieżach Rzplitej.

Współudział b io rą :
Kazimierz Junosza Stępowski mistrz boksu Junosza Dąbrowski 
Wiesław Gawlikowski księżna EDIGERI-KN1AZIOŁUCKA
Olbrzym Zawisza Benedykt HERTZ

Nadto udział pułku kawalerji polskiej.
Film ten został uznany przez ca'ą prasę krajową i zagraniczną jako jeden z pierwszych

obrazów produkcji krajowej.
Efekt brawurowej gry. Nadzwyczaina sensacja. Akcja trzyma widza w  nieustannem 

napięciu. Program dla wszystkich dozwolony.

smurn—
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Cci stythaź w  K ra to w e ?
Collegium Novum zamknięte!
Wczoraj, w piątek, miało się odbyć maso

we zebranie akad. „Młodzieży Wszechpolskiej" 
w spra-wie konfliktu między policją a akademi
kami. Zebranie, które przemieniłoby się nie
wątpliwie w wiec, nie odbyło się, gdyż gmach 
Colt. Nov. został zamknęły. Rektor Mar
chlewski zawiadomił młodzież, że od godz. 2 no 
południu zawiesza wszystkie wykłady, zebra 
nia i dyżury w salach Uniwersytetu i że do 
gmachu będą mogli wchodzić jedynie członko
wie grona profesorskiego. Istotnie o godzinie 
2-giej pedele uniwersyteccy zamknęli wszyst
kie wejścia do gmachu. Zarządzenie to, żywo 
komentowane przez młodzież, tłumaczono na 
ogół możliwością ostrych wystąpień młodzieży 
przeciwko jednostkom wywrotowym, pragną
cym za wseziką cenę zaostrzyć przykry kon
flikt między młodzieżą a polską policją.

Jak oświetla sprawę Rrezydśum wiecu?
Prezydjum środowego wiecu ogólno-auade- 

miekiego, mianowicie pp. Horodmiski i Nowak 
ogłaszają następujący komunikat-

„Po wiecu w dniu 26 bm. część mło
dzieży akademickiej rozchodząc się do do
mu, napotkała silne kordony policji, która 
zrmknęła, ulicę Szczepańską i Sławkowską. 
Spowodowało to zator, który zasilony zo
stał przez zaciekawioną publiczność. Po 
bezskutecznych pertraktacjach policji z mło
dzieżą, zarządzono szarżę z policją konną 
na spokojnie stojące grupy. Fakt szarżo
wania polskich akademików przez polską 
policję wywołał głębokie oburzenie nie tyl
ko w sferach akademickich, ale także wśród 
społeczeństwa krakowskiego. Prezydjum 
wiecu w następstwie tego zajścia wsnólnie 
z p. rek.orem Marchlewskim założyło pro
test na ręce wojewody. Na wczorajszej kon
ferencji, na którą p. retitor Uniw. Jag. za
prosił członków prezydjum, oświadczano,

że- jidynie daleko idąca satysfakcja dana
młodzieży przez władze, zdoła uspouoić
wzburzoną opinję"
Z porównania tego oświadczenia z odezwa 

Krak. Komitetu Akademickiego widać, że prę
ży Ąjuin wiecu, przypisuje winę z-ajścia wyłącz
nie policji i żąda „daleko idącej satysfakcji", 
natomiast Ki akowski Komitet Akademicki 
część winy składa na ..nieodpowiedzialne jed
nostki" i podkreśla konieczność zaufania mło
dzieży do władz.

Zanim śledztwo wykaże dokładnie, kto ma 
więcej racji, należy stwierdzić, że cala mło
dzież powinna dążyć do jak najszybszego zli
kwidowania konfliktu. Czyni to już Krakowski 
Komitet Akademicki, który powinien być na
reszcie przez wszystkie odłamy młodzieży 
uznany za najwyższą władzę akademicką. By
łoby też niezawodnie najlepiej, gdyby tylko 
ta władza miała prawo zwoływania wieców 
ogól n o-akademickidi.

Uzurpują sobie to prawo niektóre grupy 
młodzieży. Np. we czwartek „Życie" i „Orka", 
dwie organizacje skrajnie lewicowe, rozrzuciły 
ogłoszenia o wiecu w sprawie opłat akademic
kich. Są one istotnie wygórowane, ale w tej 
sprawie powinny interwenjować organizacje 
samopomocowe względnie naczelne władze 
akademickie. W  żadnym zaś wypadku sprawa 
ta nie może być okazją do demagogicznych 
występów przeciwko władzom państwowym. 
Od tych ludzi, którzy dysza żądzą obalenia 
„burżuazyjnego" ustroju i chcą zohydzić tak 
niemiłą dla komunistów policję, powinna się 
młodzież zarówno prawicowa, jak lewicowa 
jak najwyraźniej odseparować. Zv laszcza zwo
lennicy obecnego rządu powinni zrozumieć, że 
atakując policję i wyolbrzymiając zajścia, nie 
oddają przysługi pańsuwu polskiemu. Rowinni 
poprzeć akcję Krak. Komitetu Akademickiego 
i Senatu Uniw. Jag. który niechybnie głos 
w tej sprawie zabierze.

Z Rady miejskiej.
W uzupełnieniu sprawozdania z czwartkowe

go posiedzenia Rady m. Krakowa dodać należy, 
że r. p. Miklasiński (Ch. D.) zgłosił jeszcze in
terpelację w sprawie dożywiania dzieci szkół 
powszechnych.

Na ostatnim punkcie porządku dziennego 
Znalazły się odpowiedzi członków prezydjum na 
interpelacje. Na interpelację wniesioną we wrz? 
śniu przez r. p. Pachońskiego CCh. D.) w spra
wie chorób zakaźnych odpowiedział p. wice
prezydent Dr. Schneider stwierdzając, że zdro
wotność wśród ludności jest zadowalająca, 
zwłaszcza w odniesieniu do chorób zakaźnych 
Od 3 lat nie było w Krakowie wypadku osny, 
od 2 lat nie notowano wypadku duru plami
stego, liczba zachorowań na szkarlatynę jest 
60 OToe. mniejsza niż w roku ubiegłym, W obec 
nej chwili mamy 56 osób chorych na szkarlaty
nę, w tom leczy się w zakładach w Prądniku 
'34, w szpitalu św. Łazarza 7, w szpitalu św 
Ludwika 15 osób. Ozprwonki (dysenterji) wo- 
góle nie było. Groźnej choroby Heine-Mcdina 
zanotowano 3 wypadki i to z poza Krakowa. 
Niema obawy, by ta choroba miała się rozsze
rzyć. Nad zdrowiem ludności miasta czuwa 11 

'lekarzy miejslpch którzy razem z sanitarjusza- 
ni rozłaczają kontrolę w rostauracjach, hote
lach itp, większych skupieniach ludzi, zwłaszcza 
przyjezdnych. Woda w Krakowie jest stale ba
dana nrzez fachowców, którzy uznają ją za 
wolną ,d zarazków. Według statystyki państwo 
wej zaliczono Kraków do miast wolnych od 
epidemji, a na międzynarodowym kongresie hy- 
gjemstów przyznano Krakowowi dyplom za

otwarto w gmachu Magistratu lecznicę lampą 
kwarcową, z której korzystają dzieci szkół po w 
szechnych oraz pracownicy miejscy, W najbliż
szym zaś czasie otwarty zostanie w Podgórzu 
dom noclegowy, urządzony według wszelkich 
wymogów hygjcny.

Z pośród odpowiedzi na inne interpelacje 
należy przytoczyć odpowiedź p. Rollego na in
terpelacje socjalistów-’, którzy żądali udzielenia 
sal szkolnych na ćwiczenia dla socjalistycznego 
klubu sportowego „Legji". Rada szkolna otrę 
gowa stanęła na. słusznem stanowisku że sale 
szkolne winne służyć wyłącznie dla potrzep mło 
dzieży szkolnej.

Odn-ośnie do interpelacji, wniesionej przez r. 
p. Puchałkę w sprawie pracowników tramwa
jowych przyrzekł p. prezydent poprzeć nostu- 
laty zawarte w interpelacji, wyraził jednak 
wątpliwość, czy dochody tramwaju wystarczą 
na nową regulację płac oraz ua wypłatę 60 
proc. zasiłku przyznanego pracownikom innych 
zakładów miejskich. Sądzimy, że przy dof.rej 
woli, a tej nie chcemy odmawiać Radzie nad 
zorczoj Miejskiej Kolei elektr. —  znajdą się 
fundusze potrzebne dla zaspokojenia uzasadnio
nych postulatów pracowników tramwaju. Naj
wyższy też czas. aby Rada nadzorcza zajęła się 
sanacją tramwaju, a przedewszystkiem sprawą 
jego rozbudowy, bez czego nie może być mov’y 

rentowności tego prezdsię-biorstwa. Żałować 
należy, że upadł wniosek o otwarcie dyskusji 
nad oświadczeniem p. Rollego w prawic stanu 
finansowego tramwaju. Zapewne dyskusja dała
by pewieu pozytywny wvn'k w kierunku pro-

ml Jak sam zeznał, wola} potłuc się albo na
wet zginąć niż dostać się do Krakowa 1 być 
rozpoznanym. Mimo tej obawy przed Krako
wem wrócił do swego rodzinnego miasta i zor
ganizował tu szajkę włamywaczy, która do
konała calpgo szeregu śmiałych kradzieży ka- 
scwy"h.

W YKAZ OGRABIONYCH FIRM.

W  skład bandy Weisterka wchodzili: Piot- 
Fawlusiński 1. 36, Jan Nowak 1. 37, Józet Sta- 
rzek 1. 33, Jan Moniak I. 29, Stefan Hyla 1. 35 
1 Adam Miękinia 1. 32; w kilkudn'owycb od
stępach włamali się w grudniu uh. r. i w sty
czniu b, r. do nast. f ’nn w Krakowie:

Związek spółdzielni ja.jczarskich „Jajo", 
skąd skradli po rozbiciu kasy 1138 zł., księgar
ni krakowskiej przy ul. św. Tomasza, gdzie 
skradli zegarek i brao-zoletkę. firmy spedycyj
nej Szairrota przy ul. Wielopole (skradli 1025 
zł. i 1 dolara,), baru Hueta przy ul. Florjańskiej 
(skradli 800 zł., braummg. kolczyki 5 towary 
kolonjalno, wartości 1500 zł.), firmy Teil i Ska 
(815 zł., 49 doi. i stemple na rumę 50 zł.), re
dakcji „piasta" na Małym Rynku (500 zł. i 30 
doi), sklepu Dutkiewicza w Rynku (różne to
wary wartości kilkaset złotych) i do innych.

Nadto była oskarżona Jadwiga Mahkówna- 
służąca, o poinformowanie Mon.aka co do lo
kalu i kasy spółdzielni „Jajo" oraz do miesz
kania swych pracodawców Peterseinów. skąd 
członkowie szajki Weisterka skradli 180 zł. 
i 10 doi.

„TLEJĄCE ISKRY SUMIENIA” .

Podczas 3-dni owej rozprawy Weisterek pil
nowany stale przez wzmocnioną asystę poB- 
cyjną zachowywał się z niezwykłą pewnością 
siebie i osobliwą godnością. I tak na zarzut 
dokonania włamania do Bibljoteki słuchaczy 
prawa Uniw. Jag. odparł z urażoną dumą. że 
z zasady nie włamuje się do instytucji kultu
ralno-oświatowych. Na zapytane czy ma obroń
cę, oświadczył, że obejdzie s:ę bez adwokata.

Górnolotne wyrażam opry&zka i jego eposóo 
zachowania się wywoływały wesołość wśród au 
dytarjuim Po końcowych wywodach obroń? 
cćw, wszyscy oskarżeni zabierali kolejno głoe 
i przyznali się do wszystkich zarzuconych jn  
czynów.

Ostatni przemówi Weisterek, który przez 
cały czas roeprawy wypierał się kategorycznie 
winy. W „osta-niem słowie" zm'euił swą tak
tykę i przygnał się do wszystkich włamań, 
przyczem oświadczył otwarcie, że by* neijztem 
wszystkich w  "aw złodziejskich, że jest zawo
dowym włamywaczem., ale nie był nigdy zdraj
cą am „kapusiem". Na rozprawie wypierał się 
winy tylko z tego powodu, że nie onciał „sy
pać" kolegów. Obecnie jednak, skoro wszyscy 
„bez reszty" przyznali się, on mus' zgodnie 
z prawdą zeznać, że główną winę saui ponosi, 
gdyż — jak się wyra: ił — był spiritus mo- 
vens kolegów, namawiając ich do włamań. Nie
słuszność   mówił —  dotyka ludzi niotyiko'
nieposzlakowanych, ale takie ludzi z szumo
win społecznych, jak on, u których po przej
ściach zbrodniczych i więziennych pozostały 
jeszcze „tlejące iskry sumienia"! Oświadczył 
że aczkolwiek jest zawodowym złodziejem, to 
zbrodniarz ma też cnarakter. Za nunkt honoru 
uważa nie zdradzanie współoskarżonycE.

6 LAT WIEZIENIA.
Po. dłuższej naradzie ogłosił Trybuna^ oko

ło 3-ciej nap. wyrok, wedle którego zasądzeni 
zestali: Weisterek na lat 6 ciężkiego więzienia,, 
Pawlusiński na 2 lata, Jan Nowak półtora ro
ku, Józef Starze! na 2 i pół roku, Jan Monial 
na 2 i pół roku, Stefar Cnyla 1 i pół roku, 
Adam Miękinia 1 rok. Oskarżone Jadwiga Ma- 
likówna została uwolniona od winy i kary. Nad: 
Starzoki°m odpowiadającym z wrlnej stopy za
wiesił Trybunał na wniosek ProkiuraL,ara areezt 
śledczy,

W  rozprawie przewodniczył s. s. o. Cieślew- 
sld, wchowali s. s. o. Drożdzakowski i s. s. o, 
Warchałowska. Oskarżał prokurator dr Łaba.

S o b o t a  29: św. Euzebji św. Teodora. 
N i e d z i e l a  30 Chrystusa Króla. 
N i e d z i e l a  30: Wschód słońca o godz. 6.24, 

zachód o 16-22.
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urządzenia sanitarne. — W  ostatnich dniach Igramu naprawy tego stanu Z.

DWUKROTNIE WYRW AŁ SfĘ Z RĄK 
ESKORTY POLICYJNEJ.

Przez ubiegłe 3 dni toczyła się w sądzie 
eSr- karnym w Krakowie cieuawa rozprawa 
przeciw szajce niebezpiecznych włamywaczy, 
którzy pod wodzą, kilkakrotnie karanego Au
gustyna Weisterkr dokonał? w Krakowie z koń
com ub. roku szei egu włamań kasowych. Dzie
je herszta Weisterka to istny romant- wyjęty 
z kroć ik kryminalnych Ostatnio odsiadj-wał on 
karę 4-lecmiego więzienia na mocy wyroku są
du krakowskiego. Osadzony pierwotnie w Wj- 
Sniczn został stamtąd przetransportowany do 
Drohobycza z KJwodu podburzania współwię
źniów do nieposłuszeństwa. W czasie eskorto
wania go w dn. 2 stycznia 1926 uciekł w are- 
szfanckim ubiorze, jednak został pizytrzymany 
praez policję, pod Lwowem. Podał on, że jest 
Rosjaninem i »ązywa się Iwan Gołachój! Wei

sterek przebywał w czasie wojny w niewoli ro
syjskiej i włada dobrze językiem rosyjskim, 
wobec czego uwierzono mu i odstawiono go do 
Równego, gdzie za nielegalne przekroczenie 
granicy został ukarany 5-n,iesiecznem więzie
niem. Po odsiedzenńi kary odstawiono rzeko
mego Rosjanina do Zaołbuncwa, celom wysła
nia go go Rosji.

W  Zdołbumow-ie Weisterek ponownie um
knął i pod nazwiskiem Szumski pojawił się 
w Katowicach, gdzie go znowu aresztowano 
i odstawiono do Równego, Dla ustalenia iden
tyczności opryszka policja woziła go z miasta 
do miasta, gdzie w urzędach policyjnych stwier 
dzono odciski jogo palców w albumach prze
stępców. Gdy zbFżono się do Krakowa Wei
sterek na przestrzeni między Kłajem a Podlę- 
żetn wyrwał się posterunkowemu i wyskoczył 
z pociągu, aczkolwiek mml ręce skute kajuana-

BABIE LATO. Od kilku dni przeżywamy 
wspaniałą pogodę. Temperariira dochoazi do 
15 stopni R. w cieniu, ciepłe podmuchy wiatru 
niosą jedwabne nitki pajęczyn, widoczną ozna
kę babiego lata. Barometr wykasuje duże ci
śnienie, można się więc spodziewać, że pięiona 
pogoda potrwa jeszcze kilka dni.

Z OKAZJI NADCHODZĄCYCH CWIĄT 
UMARŁYCH i wzmożonego napływu publiczno
ści na cmentarz zbudowano w ul. Warszaw
skiej w* murze okalającym cmentarz nową bra
mę. —  W Rynku głównym, od strony kościoła 
Marjackiego nagromadzili przekuDnie stosy 
wieńców, t. zw. laurków, jedliny, sosny, kwiaty 
wazonikowe, jak chryzantemy, dalej nieśmi^r- 
telnilki ifd. Publiczność rozkupuje masami wień 
ce i kwńatv, aby ozdobić niemi groby swoich 
najbliższych.

' NOWA W YSTAWA W PAŁACU SZTUKI. 
W  pałacu Sztuki przy nJacu Szczepańskim 
otwarto nową, interesującą wystawę, na którą 
dożyły sie: wystawa zbiorowa dzipł Ludomira 
Slendzińskiego, która zajęła przeważną część 
Świetlicy i wystawa bieżącą wybitnych naszych 
malarzy. Wystawa otwarta- jest codziennie od 
10 rano do 4 po południu. Siuzedaż akcji Tow. 
odbywa, się przTr kasie. W  sprawie ewentual
nych zniżek zwracać się należy do Sekretarza 
Towarzystw^.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: litr mleka zbieranego 25—30 gr, niezb'e- 
ranego 35— 40 gr, śmietanki sł. 60—70 gr, 
śmietany kwaśnej 1.60—2 zł, 1 kg. masła zw.
5 5.20 zł, deserowego 6.60—7.20 zł, sera kro
wiego 1-10 1.30 zł. jaja za konę 13.30— 14.20
zł. za sztukę 24—25 gr Drób: kura 5—8 zł, 
para kurcząt 4— 8 zł, kaczka 4—6 zł, gęś 10— 
12 zł, indyk 12— 16 zł, zające za szt. 6—8 zł 
Owoce- 1 kg. jabłek kraj. komp. 50—70 gr, 
stołowych 80— 1.20 zł, gruszek kraj. komp. 1—
1.40 zł, deser. 1.40—2.20 zł, cytryna szt. 12— 
14 gr, orzechy za 1 kg. 2—2.60 sł. Ryby: 1 kg. 
karpia 4 zł, szczupaka 3—5 zł. lina 3.50—4 zł, 
świnki 4 zł, brzanki 5 zł. leszczy 5 zł, wiśla
nych drobnych 1.5C— 2 zł. Jarzyny: 100 kg. 
ziemniaków 8—9 zł buraków 15—20 gr mar
chwi 15—20 gr, cebuli 50— -55 gr, czosnku 1-50 
do 1.80 zł, kapusta za Lane 4— 6 zł kalafiory 
za sztukę 40- -1 zł. piełrussKa 1 kg. 20—25 gr, 
pomidory 1— 1-20 zł. selery 15 20 gr, włosz
czyzna 25—30 gr, ogórki 15—20 gr, chrzan 
1.20— 1.50 zł.

OPŁATY RZF.ZALNIANE, TARGOWE 
I MYTNICZE POZOSTANĄ NIEZMIENIONE. 
W ubiegłą środę odbyło się w magistracie po
siedzenie Komisji adruinistaraeyjnej. Na podsta
wie wniosków st. radcy Dr Zawadzkiego uch w a 
łono opłaty rzezalniane, targowe i mytnicze na 
rok budżetowy 1928/9 w dotychczasowej wyso
kości. Nadto załatwiono sprawę gwarancji ze 
strony miasta dla kredytów krakowskiej kasy 
targowej. Sprawa ta będzie jeszcze przedmiotem 
obrad sekcji skarbowej i Rady miasta,

-we,
i.

ZMARŁA PO ATAKU EPILEPSJI Wincen? 
ty Gromadzki sierżant W. P. zamieszkały 
w szkole podchorążych na Łobzowie zgłorił 
w policji, że dnia 27 bm. około godz. 18 za
słabła nagle jego służąca Wal er ja Zitdi.ików- 
na; zawezwany lekarz Pogotowia stwierdził 
epilepsję. Po odjezdzie Pogoto? ia Z'elnikówn? 
zmarła Przybyły na miejsce lekarz obwodowy 
dr. Dunaj stwierdził śmierć i polecił odesłać 
zwłoki do Zakładu medycyny sądowej

FATALNE SKUTKI UPADKU ZE SCHO. 
DÓW. Pogotowie ratunkowe interweniowało 
wczoraj na Janowej Woli, gdzie w j-dnym 
z domów spadł ze schodów wskutek braku po
ręczy 501etni Szyja Gottlieb tapicer i doznał 
złamania podstawy czaszki oraz krwotoku wm 
wnętrznego. Ofiarę wypadku po zaopa*-zt,niv 
przewiózł lekarz w beznadcejnym starań doi 
zpitala.

POD KOŁAMI SAMOCHODU. Wczoraj o S 
pop wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. War 
szawską, gdzie samochód najechał na Grzego
rza Bnżenia (1. 68) robotnika, zajętego przy na-, 
prawie nawierzchni ul my. Nieszczęśliwy doznał 
skomplikowanego złamania lewego podudzia i  

i ogólnych obrażeń cielesnych. Karetka Pogo
towia przewiozła go do szpitala.

 -r.flo-----
ZA W IA D O M IE N IA  I  KOM UNIKATY
KURS FRYZJERSTWA DAMSKIEGO roz

pocznie się w Muzeum prze-mysłowem w Kra
kowie (Smoleńska 9) dnia 7 listopada b. r< 
do 6 listopada włącznie. j1

CIERPIĄCY NA AFTRETYZM, reumatyzm,' 
mhias, dne. rkazę moczarową, chorobj nerek, 
inemję. uoadek sił i energji życiowej, szukają 
alg? swych cierpień w zdrojowiskach rrdlo- 
"zynnycb (Joachimstal. Gastein e*c.Y których 
-kuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró
bowaną. V) razie utrudnionego wyjazdu da 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, m o 
że pełnowa-tościow? kz racja być Drzenrowa- 
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa
nie PREPARATÓW RAPJOAKTYWNYCH L*. 
boratorjum .,R AD“ w Krakowie. Opisy i pott« 
•zenia ra żądanie.

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Kooer- 
ikiego w Krakowie, ul. Karmelicka 9, oraz w l 
wszystkich aptekach.

 no------

Z ruchu Ch. IX
Zeuranie Rady Okręgowej Ch, D. w Kri*

kowie odbędzie się w sobotę, dnia 29 paździer
nika o godz. 7 wieozói w saL Domu przy ul, 
Potockiego 11-

Zebranie II Koła Ch. D. w Podgórza odoę- 
dzie się w niedzielę, dnia 30 października o go
dzinie 4.30 po poł. w sali Czytelni Katolicki oj 
przy ul. Zamojskiego 45 Referują senator Adeł- 
man i dr Kuśnierz.

Zebranie drounego kupiectwa w Krakowie, 
w sobotę, dnia 29 b. m. o godz. 8 wieczór 
w sali przy ul. Potockiego, Na poTządku dzien
nym: Nowa ustawa przemysłowa. Pożyczka 
państwowa poisica.
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łucie gospodarczo • społeczne.
Nasze zwycięstwo w wojnie celnej.
Na ozoło polityki handlowej wysuwa się po

nownie sprawa rokowań handlowych z Niem
cami. Jakże jednak inna atmosfera towarzyszyć 
będzie obecnie pertraktacjom!

Godna podziwu wytrzymałość Polski wobec 
krętactwa niemieckiego, a przedewszystkiem 
niezaprzeczony fakt uniezależnienia się gospo
darczego od Niemiec zrobiły swoje. Idea poro
zumienia się z Polską, znalazła w Niemczech 
silniejszy oddźwięk, tak, że spotyka się tam już 
coraz częściej głosy, a nawet pozytywną akcję 
nietyle sympatyków Polski, ile ludzi umiejących 
trzeźwo patrzeć się na sytuację, —  przygoto
wującą grunt pod ponowne rokowania.

Sygnalizowana tu zmiana nastrojów w Niem 
czeeh znalazła swój wyraz w przygotowującej 
się konferencji sfer gospodarczych Polski i Nie
miec, jaką zapowiedziano na początek przyszłe
go miesiąca. Konferencja ta ma oczywiście zu- 
.pełnie nieoficjalny charakter, niemniej gotowa 
ona wywrzeć wielki wpływ na całokształt sto
sunków gospodarczych polsko-niemieckich, a 
w pierwszym rzędzie na zagadnienie traktatu 
handlowego. W  innych warunkach możcbyśmy 
zapatrywali się z pewnym sceptycyzmem na. za
powiedziane obrady, obecnie jednak sytuacja 
zmieniła się tak gruntownie, że oczekujemy 
ich z dużą niecierpliwością i łączymy z niemi 
duże nadzieje.

Program zapowiedzianych prywatnych kon
ferencji polsko-niemieckich obejmuje najważ
niejszy punkt w całem zagadnieniu stosunków 
handlowych obu krajów, tj. uregulowania kwe- 
stji eksportu surowców oraz półfabrykatów 
z Polski do Niemiec.

Taki jest bilans wojny celnej polsko-nie

mieckiej. Trzeba przyznać, że wyjadł on dla 
nas korzystniej, niż Niemcy początkowo prze
widywali. Ktoby pomyślał w czerwcu 1925 
(gdy nastąpiło zerwanie stosunków handlowych 
między obu krajami), że Niemcy z własnej ini
cjatywy poczną zastanawiać się nad koniecz
nością usunięcia dotychczasowej animozji.

Nic dziwnego. Nasz sąsiad zachodni poczyna 
sobie uświadamiać, że kraj położony na wschód 
od niego posiada wszelkie warunki rozwoju go
spodarczego i napewno nie stanie się nigdy do 
stawcą surowców dla przemysłu niemieckiego, 
jak to wyobrażali sobie kierowuicy polityki go
spodarczej Rzeszy niemieckiej.

Zresztą i warunki rozwoju gospodarczego 
Niemiec zmuszają je do szukania drogi pojed
nawczej z Polską. Możemy całkiem spokojnie 
powiedzieć, te utrzymywanie sztucznego naorę- 
żenią w stosunkach handlowych z Polską wyj
dzie tylko na szkodę Niemcom, z uwagi na ko
nieczność czerpania z naszych rynków handlo
wych półsuroweów i półfabrykatów. Natomiast 
po naszej stronie niema takiej konieczności, 
gdyż dotychczasowy okres wojny celnej posta
wił nas zupełnie dobrze na nogi. o ile idzie 
o uniezależnienie sic gospodarcze.

Inna rzecz, czy zawarcie traktatu z Niemca
mi będzie dla nas zbyt korzystne z uwagi na 
możliwość zalewu naszego rynku towarem nie
mieckim. Jest to jednak inna strona zagadnie
nia. Na razie idzie tylko o stwierdzenie nasze
go zwycięstwa w wojnie celnej. O tem zaś mó
wią tak głosy prasy niemieckiej, jak usiłowania 
po tamtej stronie, zmierzające do naprawy do
tychczasowych anormalnych stosunków.

(m)

Zmiana systemu Pieniężnego.
Rodzaje monet. — Złote dukaty. Z 1 kg. złota 5.332 złotych, 

w złotych.
Likwidacja zobowiązań

Na czwartkowem posiedzeniu rady mini
strów pod pTzew. wieepremjera Partia, uchwa
lono projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
w sprawie zmiany przepisów o systemie pie
niężnym. Rozporządzenie to pozostaje w ści
słym związku z ogłoszonym niedawno planem 
stabilizacyjnym.

Art. 1 rozporządzenia postanawia, że wybi
janie monet należy do praw zwicrzcbniczycb 
państwa.

Art.. 2 wymienia rodzaje monet, które będą 
przez państwo wybijane, a mianowicie: monety 
złote w sztukach po 100 zł.. 50 zł., 23 zł. Sre
brne: 5 zł., 2 zł., niklowe: 1 zł., 50 gr., 20 gr., 
10 gr.; bronzowe: 5 gr., 2 gr., 1 gr.

Monety złote po 25 zł. otrzymują t nazwę 
dukata.

Złote monety będą wybijane ze stopu, za
wierającego na tysiąc części ogólnej wagi 900 
części złote, i 100 miedzi. Z 1 kilograma stopu 
wybijanych będzie 5.332 złotych’.

Dalej projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej przewiduje, iż nikt nie będzie obowią
zany do przyjmowania jako środka płatniczego

monet uszkodzonych. Monety złote, które stra
ciły przepisową, wagę, zostaną przez skarb pań
stwa wycofane z obiegu.

Dalej rozporządzenie omawia sposób likwi
dacji zobowiązań, zaciągniętych w złotych o- 
biegowyeb lub w złotych w złocie, przyczem 
rozporządzenie postanawia, iż zobowiązania pie 
niężne wszelkiego rodzaju, wyrażone w złotych 
lub przeliczone na złote, płatne są li tylko środ
kami płatniczemu określonemi w tem rozporzą
dzeniu, lub też biletami Banku Polskiego, li
cząc 1 zł., na jaki zobowiązania te opiewają, 
lub zostały przerachowatne za 1 zł. określony 
w- rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej z 13-go 
października b. r. w stabilizacji waluty.

Jedynie zobowiązania, opiewające na złote 
w złocie, których tytuły powstały przed wej
ściem w życie tego rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej, ulegają przeliczeniu w sto
sunku 1 zł. równy 1.72 gr.

Uchwalony projekt, rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej wejfhao w życie łącznie 
z innemi ustawami stabilizacyjnemu

Nowy kwiatek „sanacji moralnej".
Dyrektor Banku Gospodarstwa Krajowego
Półurzędowa Agencja Wschodnia ogłasza na

stępujący komunikat:
„Dnia 24 b. m. odbyło się w lokalu Ban

ku Gospodarstwa Krajowego w Krakowie 
nadzwyczajne walne zgromadzenie spółki 

akc. .,Azot-Jaworzno“ . Zebranie zatwierdzi
ło kooptację do rady zawiadowczej gen. 

Romana Góreckiego, obecnego prezesa Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego, poczem jedno
myślnie powołano go na prezesa rady. Ze
branie upoważniło radę oraz dyrekcję do 
zaciągnięcia pożyczki w Banku Gospodar
stwa Krajowego w wysokości złotych w zło 
cie 1,490.000, oprocentowanej na 1 % % , 
z Okresem umorzenia 13 lat. Pożyczka ta 
w razie powodzenia ogłoszonej emisji, pod
noszącej kapitał spółki z 1,600,000 do 4 
miljonów złotych, przeznaczona będzie na 
opłatę dotychczasowych zobowiązań banko
wych spółki i na stworzenie własnego ka
pitału obrotowego. Następnie poniszono 
sprawę rokowań o długoterminowy kredyt 
na uruchomienie nowego oddziału ..Azotu“ 
pod Tarnowem, gdzie ma powstać nowa fa
bryka chloru i jego związków".
Stajemy tedy wobec nowego kwiatka sana

torskiej „moralności". Dyrektora państwowego 
banku korptuje się do rady nadzorczej pry
watnej spółki akcyjnej i powołuje na prezesa 
tej rady, a równocześnie zaciąga się w tyni- 
samym banku pożyczkę w wysokości półtora 
miljcna złotych w złocie (!!). Stanowisko pre
zesa rady nadzorczej w spółkach jest jak wia
domo dobrze honorowane; jak tedy — zapyta 
się p r z e c i ę t n y  obywatel — wyglądać będzie

Rozwój oszczędności w iM o n o isc e .
Z okazji dnia oszczędności przytaczamy kil

ka cyfr ilustrujących wzrost oszczędności lo
kowanych w kasach oszczędnościowych w Ma- 
łepolsce i n a ,Śląsku. Stan wkładek oszczędno
ści zlotowych łącznie z dolarowymi w 59 ka
sach oszczędności, zrzeszonych w Związku Pol
skich Kas Oszczędności wo Lwowie, działają
cych na terenie województw Krakowskiego, 
Lwowskiego, Śląskiego, Stanisławowskiego 
i Tarnopolskiego wynosił z dniem 30 września 
1927 r. zł. 90.372.200.57. w porównaniu zo 
stanem z 31 sierpnia 1927 r. zł. S6.587.431.52. 
okazuje się przyros* w miesiącu wrześniu zł- 
3.784.769.05, a w porównaniu z 30 czerwca 
1927 v. zł. 78,321.159.94, — przyrost wynosi 
w ITT kwartale r. b. zł. 1?.051.0tb.v>3

Akc e utrzymane,
■Sytuacja na giełdzie akcyjnej nie doznała 

większej zmiany. Tendencja zasadniczo utrzy
maną, jedynie Żegluga i Trzebinia żelazo 
z lżejszych, a Chodorów z cięższych, lekko 
zwyżkowe. Ruch niezbyt silny.

Z papierów pogieklowyeh poszukiwano Ja
worzna, Polskie; Nafty, przyczem Jaworzno 
lekko zwyżkowało.

Płacono: Ziemski kredytowy 5 gr. Żeglu
ga 18 gr, Trzebinia 52 gr. Siersza górnicza 7. 
zł, Niemojewski 1.70— 1.73 zł. Azot 1.70 zł, j 
Elektrownia 53 zł. Chodorów 180 zł. Chybie 
0.55 zł, Jaworzno 24.30—24.60 zł, Cegielski j

prezesem rady nadzorczej prywatnej spółki, 
bezstronność urzędnika na tak odpowiedzial
nym stanowisku, przy rozdziale kredytów, je
żeli urzędnik ten będzie osobiście zaintereso
wany w finansach spółki?

Musimy tu przypomnieć, że Najwyższa Izba 
Kontroli zajmowała się już sprawą Azotu" i 
to na podobnem tle. W sprawozdaniu swem 
mianowicie podniosła N. I. K. P. rażącą nie
właściwość przyjęcia w ckład rady nadzorczej 
„Azotu" wiceprezesa Banku Gosp. Krajowego 
p. Ossowskiego. Tennenbaum napisał z tego 
powodu znaną i głośną broszurę. Dziś prezes 
Banku gen. Górecki przyjmuje tosamo stanowi
sko w tymsamym „Azocie".

Nadmienić należy, że fabryka, „Azot" zało
żona została przed wojną z inicjatywy Galicyj
skiego Wydziału krajowego dla produkcji 
sztucznych nawozów azotowych. Niestety wa
dliwie zorganizowana pod względem techniei- 
nyni produkcja, nie wydała rezultatów i dział 
ten musiano wkrótce zamknąć. Rozpoczęto na
tomiast produkcję niektórych chemicznych 
związków jak żelazo-sinbu potasowego, błęki
tu berlińskiego i t. p. Dziś fabryka egzystuje 
tylko dzięki kredytom Banku Gosp. Krajo
wego.

Gospodarka, tego banku pozostawia, zreszte 
wiele do życzenia. W sprawozdaniu Tymcza
sowego Wydziału Samorządowego czytamy, że 
Bank Gosp. Kraj., jakkolwiek założony przez 
Samorząd małopolski, nie uwzględnia intere
sów samorządu małopolskiego, a Wydział sa
morządowy nie ma w nim, mimo wielokrotnych 
zabiegów-, żadnego przedstawiciela, ani żadne
go wpływu.

W

53 zł. Polska Nafta 30—35 gr, Gazy Zachodnie
1.40 zł, dolarówka 63.50—64 zł. Tepege 22 gr.

Na rynku walutowym jak zwykle martwy 
spokój. Podaż dolarowa silniejsza, przy małyeb 
obro-ach.

Dolar gotówkowy prywatnie w Krakowie 
8.88—8.89 zł, dewiza dolarowa 8.90 i pół do 
8.91 i pół zł.

Oficjalna giełda walutowa notuje: Be-leja 
124.13, 124,44. 123.82. Holandja 359.10, 360, 
358.20, Londyn 4.8.421/,. 43.53, 43.315, N. Jork 
8.90. 8.92. 8.88. Paryż 35.01. 35.10, 34.92. Pra
ga 26.415. 20.48. 26.35, Szwajcarja 171.925, 
172.35, 171.50, Wiochy 48-72. 48.84, 48.60.
Sztokholm 240.72, 240,65. 239.45, Wiedeń
125.85, 126.16, 125.54.

Zboże tanieje.
Krakowska giełda zbożowa notuje: 
Pszenica dworska 52—52.50 zł, pszenica 

krajowa 51—51 i pół, pszenica targowa 50— 
51 zł, pszenica niemiecka 50 51 zł, żyto kra
jowe 42—43 zł, owies dworski 39— 40 zł. owies 
targowy 38—39 zł, jęczmień na krupy 40—41 
zł. mąka pszenna krakowska 45% 83 i pół do 
84 i pół zł. mąka pszenna krakowska 50% 
51 i pół do 52 i pół zł, mąka chlebowa pszen
na 70% 65—66 zł. Mąka żytnia 65% 62—62.50 
zł. Ceny powyższo rozumieją, się za 100 kg. lo
co Kraków.

Tendencja na rynku zhożowym zniżkowa, 
dowozy lokalue silne.

I dniu
„KSIĘŻNICZKA TURANDOT".

Życie teatru włoskiego toczyło się w ciągu 
XVU w. dwoma, odrębnymi, ale poniekąd do
pełniającymi się łożyskami. Dwory książęce 
oraz wyższe sfery towarzyskie, żyjące wspom
nieniami renesansu i wspaniałych jego t r i om-  
phi ,  nie dojrzały jeszcze do właściwego dra
matu i hołdowały w teatrze widowiskom ope- 
rowo-baletowym. Pod wpływem architektury, 
grzeszącej często zatratą harmonji w rozkła
dzie mas i przestrzeni, ale osiągającej przez to
nadzwyczajne nieraz efekty dekoracyjno, prze
rastała scena w rozległe kompleksy ozdobnych 
fasad, portyków i łuków. Pomiędzy niemi 
otwierały się dalekie perspektywy na ogrody 
pełno posągów i fontann, zaludnione tłumem 
nimf, diyjad. satyrów i amorettów. posłusznych 
skinieniom fantastycznych, a w kształt ludzki 
zaklętych ałlegoryj.

Bajecznie kolorowe stroje wykonaw
ców, kontrastujące z szczodrze ukazywaną na
gością  ̂ dopełniały reszty widowiska, dzięki
ozeura oko widza miało się czem paść, a nie
rzadko zachwycać. Ale ta „teatralizacja teatru1’ 
jakby to dziś nazwano (ni l  nOv i  sub so le !), 
mimo, że nie żałowano grosza na coraz to in
ne, olśniewające pomysłowością niespodzian
ki, poczęła się zwolna przykrzyć i dokuczać- 
Kieszeniom Choregów, bo ich to sumptem ko
sztowno te widowiska dochodziły do skutku; 
widzom, bo wrodzone rasie romańskiej poczu
cie rzeczywistości odsłaniało im przepaść mię
dzy życiem a rzekomym jego w sztuce wykła
dnikiem. Ten i taki teatr zapadał też coraz 
bardziej na przerost, zewnętrznego przepychu

i czezość wewnętrznej pustki i w połowie 
XVIII w. skończył swój żywot na marazm. — 
Niewiele lepiej wiodło się antytezie dworskie
go teatru, jakim była eommedia delTarte. Jej 
ludowość a więc ciągła styczność z glebą oj
czystą i realnem życiem, za. czem poszła, do
sadna prawda typów i sytnaeyj, stanowiła jej 
siłę i żywtTmość. Ale żywotność ta była wzglę
dną. Gdy bowiem w braku właściwego tokstu 
aktor musiał na podsuniętej mu jedynie kanwie 
haftować samodzielne improwizacje, a zdolni, 
werwą, dowcipem i inspiracją obdarzeni impro- 
wizatorowie nie rodzili się, jak i dziś nie rodzą 
się na kamieniu, poczęły i reprezentacje come- 
dii delTarte bądź to powszednieć bądź też 

(schodzić do poziomu hanswursztjady, która się 
j wreszcie i szerokim warstwom przejadła. To 
| przejedzenie się ludu eommedia delTarte nastą
piło niemal równocześnie z przejedzeniem się 
wyższych sfer napuszyst ością i ezczośeią tea
tru barokowego, wskutek czego około połowy 
XVIII w. powstała w teatrze włoskim pustka, 

j którą zapełnić usiłowali dwaj niemal rówieśni 
sebio weoecjanie: Carlo Goldoni (1707— 1793) 
i Carlo lir. Gozzi (1722— 1806).

Ich role i dole były do siebie zbliżone; 
obaj marzyli o nowej swuce i nowym teatrze 
i z obu w równej mierze zadrwiło życie. Gol
doni, wróg rodzimego teatru ludowego i zwo
lennik Moliera, wezwany przez Ludwika XV. 
poszedł w Paryżu spać ze swemi na francuską 
modłę skrojomemi sztukami i musiał tamże
wrócić __ chwilowo —  do eommedii delTarte;
naodwrót przychylny jej i usiłujący ją zgalwa-' 
nizowaó Gozzi, wyrzekł się jej z biegiem lat 
i, uwiedziony talentem Rioci, znakomitej tra- 
giczki trapy Sacebi’ego. zaczął tworzyć -.nor
malne" dramaty, wzorowane na Francuzach

i Calderonie.
Mimo to'.jednakże wniósł Gozzi do 

teatru powszechnego, pewien i to wcale powa
żny aport. Docinki w komedja-ch GozzTego 
wymierzone przeciw Goldoniemu oraz satyry 
i burleski, w których na czele S o c ie  ta  de 
G r a n e 11 e s c li i nicował głupotę ludzką 
wogól® a nędzne sztuczydła parta Chiari 
w szczególności, przebrzmiały w literaturze 
świata niemal bez eenu. Ale udramatyzowanie 
przezeń „pcmiarańezanej" bajki nianie.k wenec
kich (F i ab a d e l T a m o r o  cle I l e  t r ę  rn.e- 
l a r anc e ) ,  a w ślad za nią paru innych „ba
bo", dało początek osobnemu rodzajowi utwo
rów scenicznych, udramatyzowancj baśni, któ
ra odtąd zadomowiła się na dobre w drama
cie europejskim.

Z pośród przykrojonych do wymagań sce
ny baśni udramat.yzowanyeh. najwięcej rozgło
su nabrała hisrorja o chińskiej księżniczce Tu- 
randocie. Choćby dlatego, że tej miary poeta, 
co Schiller, nie pożałował czasu na jej prze
kład, a raczej transkrypcję, a następnie uzu
pełnienie tekstu GozzTego zagadkami własne
go pomysłu, które kapryśna księżniczka zadaje 
Kalifowi. Ale to powodzenie Turandoty jest 
zjawiskiem póżniejszem i poniekąd wtómem. 
Schiller, przyswajając ją w 1802 r. ojczystej li
teraturze, poszedł za prądem mody. Chińszczy- 
z.na niemieckiego „zopfu" była tylko refleksom 
francuskiego rokoka. Pierwotne źródło jej by
ło literackiej prowenjeneji. a stanowiły je wy
dane przez P. Trigaułfa w 1617 r. „V  o y a g e  
des  P ć r e s  j ó s u i t e s  e.n Ghi.n e“ ; ale 
„krzykiem dnia" stały się c h i n o i s e r i e s  
dopiero w sto lat potem dzięki szrnkom plasty
cznym z .Antonim Wattcau i Honorjuszem Ja
nem Bernardem Toro na czele. Marzycielstwo

i czar poezji w obrazach pierwszego, a. niepo
równany wdzięk rzeźb i „ d e s s i n s  ń p lu 
s ie  u r s u s a. g e s" drugiego, zapanowały nie- 
podz.elnie w zdobnictwie wnętrz i w przemyśle 
artystycznym i one to wycisnęły piętno na 
sztuce i życiu całej epoki. Owoczesne Włochy, 
pochłonięte handlem lewantyńskim, nie miały 
bezpośrednich stosunków z Dalekim Wschodem
i nie stamtąd  oczywiście wziął Gozzi swą
chińszczyznę, lecz a drugiej ręki od Francu
zów.

Ale Gozzi nie byłby sobą, gdyby do egzo
tycznej, za obcymi wzorami idącej baśni nie 
przemycił ulubionej przez siebie włoskiej ko- 
medji ludowej. Każe tedy na dworze chińskie
go cesarza pełnić obowiązki dworzan i mini
strów znanym z commedji delTarte postaciom 
TartagK, Pantalona, , Truffaldina • Rrigełli. 
Z ich pomocą wydobył Gozizi kontrast między 
wyrafinowanem kulturalnie tłem rzekomych 
Chińczyków, a. rubasznością. figur włoskiej far
sy ludowej. Kontrast ten stanowi niemały urok 
Turandoty.

Harmonijne skojarzenie tych dwóch, tak 
krańcowo sprzecznych sobie elementów, sta
nowiło niegdyś, a i dziś jeszcze stanowi nieluda 
urok baśni GozzTego. Czy scenie naszej uda 
się go zachować i osiągnąć zamierzony przez 
autora efekt? okaże dzisiejsza premjera, Do
brą przesłanką dla pozytywnej na to pytanie 
odpowiedzi, jest okoliczność, że ujrzymy Tu- 
randotę w przekładzie E. Zegadłowicza. Daje 
to rękojmię umiejętnego i artystycznego zamal- 
gamowania elegancji i wykwintu rokokowych 
buduarów z rubasznością figur ludowych.

Maciej Szukiewicz-
j OQO.~

t *
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Wiadomości i telegremy z ostatniej chwili.
W jborcy p. Bojki potępiają jego secesję!

Tarnów. (Telef. wł,). Dzisiaj w piątek odby
ło się w Dąbrowie zebranie „Piasta" powiaty 
dąbrowskiego, przy tłumnym udziale delegatów 
ze wszystkich gmin powiatu. Po przemówie
niach prezesa Witosa, posła Dubiela i Krężla 
i po wyczerpującej dyskusji uchwalono jedno
głośnie następującą rezolucję:

„Zjazd delegatów i mężów zaufania P. S. L. 
„Piasta" na powiat Dąbrowa, odbyty w dniu 
2S października 1927 r. potępia z całą stanow
czością krok senatora Bojki, który przez nowy 
rozłam i zdradę P. S. L. wyrządza rzeszy chłop
skiej wielką krzywdę i szkodę, natomiast wy
raża pełne zaufanie Klubowi parlamentarnemu 
w szczególności prezesowi Witosowi*'.

 o : o--------

Wizytacja polskich osad w e Francji
Paryż. (PAT.) Biskup Rad oński koadiutor 

prymasa Hlonda po zwiedzeniu oead polskich 
we Francji wschodniej, udał się przez Paryż do 
departamentów północnych, gdzie odbywa 
w chwili obecnej wizytację tamtejszych licz
nych koloni] polskich. i |

Senat zwołany na 4 listopada.
Warszawa. (Telef. wl.) W dniu 2 listopada 

o godz. 11 przed południem zbiera się konwent 
senjorów, który omówi program prac sesji. 
W dniu dzisiejszym prezes komisji budżetowej 
poseł Rymar odbył powtórną konferencję z mar
szałkiem Sejmu p. Ratajem.

Posiedzenie plenarne Senatu wyznaczone 
zostało przez marszałka Trąmpczyńskiego na 
dzień 4 listopada na godzinę 4 po południu. 
O godzinie 3 zbierze się konwent senjonów 
Senatu.

Coraz silniejsze głosy w Niemczech
mówią o konieczności rokowań.

Berlin. (PAT.) Dzisiejszy „Voirwarts“ w ko
respondencji z Warszawy wskazuje na wzrost 
zaniepokojenia z powodu ustawicznego odra
czania decyzji gabinetu niemieckiego w spra
wie wznowienia rokowań traktatowych z Pol
ską. Wzburzanie to, pisze dziennik, jest tem- 
bardziej zrozumiałe, że w tym czasie niedwu
znacznie stwierdzono, że polskie cla maksymal
ne, które Niemcy wysuwają ze swej strony ju
ko główny argument przeciwko rokowaniom 
o traktat handlowy, z pewnością nie wejdą 
w życie w grudniu b. r. o ile tylko polsko-

niemieckie rokowania handlowe doprowadzą do 
tego czasu do jakichś pozytywnych wyników, 
choćby częściowo. Warunkiem tego jest oczy
wiście natychmiastowe podjęcie rokowań, do 
czego inicjatywa musi wyjść ze strony Niemiec. 
Polska bowiem przez swoje ustępstwa w spra
wie osiedleńczej zadokumentowała ze swej 
strony swą wólę do podjęcia rokowań z Niem
cami.

Korespondent '..skazuje w końcu na to, że

I prasa polska w ostatnich czasach na ogół nie 
zamieszcza wynurzeń antytraktatowych.

Po zamknięciu kroniki.
Na wykupno H a l l e r t m

Na powyższy cel otrzymaliśmy od p. N. N. 
ze Skawiny 50 zł. Zwracamy się do Czytelni
ków z apelem, aby zechcieli przyłączyć się do 
składki na ten szlachetny ceL Początek już 
zrobiony. |

R EPER TUAR  TEATRU SŁOW ACKIEGO
Sobota: „Turandat" (premjeia), nowość.
Niedziela po południu: „Fura słomy/1.

* Niedziela wieczór: „Turandot", !. ■ ;
; Poniedziałek: „Turandot". |
\ .  -------- o  ------   l,:--

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
,1 WANDA: „Człowiek bez rąk” ,

SZTUKA: „Ostatni walc“ .
, WARSZAWA: „Szalony wyścig" (Tom Mix).

PROMIEŃ: „Wyprawa myśliwska do Abi- 
synji". I| | v
\  NOWOŚCI: „Salto Mortale".

BAGATELA: „Niewolnica Demona".
, UCIECHA: „Tancerka Sułtana".

CORSO: „Człowiek bez rąk".
„TURANDOT" W TEATRZE IM. J. SŁO

WACKIEGO. Dziś w sobotę wchodzi na scenę 
polską po raz pierwszy głośny narodowy pisarz 
włoski XVIII. w. Carlo Gozzi, odnowiciel i  os
tatni obrońca rasowo włoskiej „commedia 
deH‘arte“ . Najżywotniejsza z jego bajek teatral 
nych opowieść wschodnia „Turandot", dla te
atru krakowskiego przełożona została w spo
sób twórczy wierszem przez Emila Zegadłowi
cza z kilku samodzielnemu interludjami i ak- 
tuainemi aluzjami w tekście. Inscenizacja i re- 
żyserja dyr. Nowakowskiego, po głośnych nie
mieckich i rosyjskich odtworzeniach tego utwo
ru, jest nową i równioż samodzielną wersją re 
żyserską groteski baśniowej. Dekoracje na mo
tywach chińskich osnuł p. Kudewicz, kostjumy 
żeńskie projektowała i wykonała p  Juty, męs
kie pochodzą z pracowni p. Hużego. Muzykę 
z motywów poematu muzycznego Ferrucia Bu- 
sotni'ego przygotował p. Meyerhold. Współgra 
cały prawie zespół kobiecy i męski w zbioro
wych scenach dworskich i haremowych. Kom
pleks zagadnień literackich i teatralnych, zwią
zanych z wystawieniem „Turandot", wyjaśnia 
szczegółowo program artystyczny, który zre
dagowany przez Dra Tad. Świątka, ukaże się 
dzisiaj. Przynosi on treść literacką, omawiającą 
twórczość Gozzi'ego, przemiany postaci Turan
dot, inscenizacje Wachtangowa i Reanhardta, 
bogatą antologję głosów o Turandot oraz wy
jątki z przekładu.

OPERETKA „NOWOŚCI". Dzisiaj w sobotę 
o 7.30 w. premjera 3-akt owej operetki Walte
ra Broniewskiego p. t.: „Karnawał miłości",
która się zapowiada jako pierwszorzędna atrak
cja dzięki niezwykłej wartości muzycznej i zaj
mującej treści. Najlepsze siły całego zespołu 
biorące udział, pomysłowa reżyserja efektowne 
balety przyczynią się niemało do powodzenia 
na które .„Karnawał miłości" zasługuje w ca
łej pełni. Operetka powtórzoną będzie dni na
stępnych o 7.30 w. W  niedzielę o 3.30 pop. po 
cenach zniżonych ulubiona operetka Lehara 
„Paganini" z występem M. Wawrzkowieza.

ARTUR RUBINSTEIN, genialny pianisto, 
który wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, a 
to w niedzielę, 30 bm. w Starym Teatrze, wy
kona bogaty program, obejmujący kompozycje: 
Bacha. Liszta. Chopina. Schumanna i Albeniza.

Na drodze do porozumienia Pragi z Watykanem
Praga. (PAT). Według „Prager Tageblattu" 

ma być zażegnanie konfliktu Czechosłowacji 
i  Watykanem ujęte w formę specjalnej ustawy 
ramowej, likwidującej ostatecznie wszystkie 
sporne kwestje. Nad szczegółami tej ustawy 
przeprowadzają rokowania nowe osobistości obu 
stron, podczas gdy poseł czechosłowacki przy 
Watykanie i nuncjusz papieski w Pradze zo

staną równocześnie odwołani. Stolica Apostol
ska będzie mianowała biskupów i dygnitarzy 
kapitułarnych, podając do wiadomości rządu 
czechosłowackiego nazwiska swoich kandyda
tów przed ogłoszeniem nominacji tak, aby rząd 
w każdej chwili mógł zgłosić swe zastrzeżenia 
co do osobistości ewentualnie niepożądanej dla 
Czechosłowacji z racji stanu.

Parlament rumuński wypowiedział się
pi zedw ks. Karolowi.

Bukareszt. (PAT) Na wczorajszem posiedze- f Po przemówieniu przewodniczący narodo
niu Izby prezydent ministrów Bratianu złożył 
zapowiedziane oświadczenie w sprawie rzeko
mej akcji byłego następcy tronu. Między inne- 
mj powiedział on: W związku z rewelacjami
w sprawie akcji skierowanej przeciwko istnie
jącemu porządkowi państwowemu 1 spokojowi 
publicznemu postanowiły władze przedsięwziąć 
ściganie winowajców. Nie jest dopuszczalne, by 
polityczne różnice zdań doprowadziły do walk, 
które grożą istnieniu państwa ! jego podsta
wom, Jedność narodowa, konstytucja i korona 
stanowią gwarancje, które nie mogą być znisz
czone. Plany wrogów istniejącego porządku 
rozbiją się o naszą silną postawę.

Bratianu wspomniał następnie o okoliczno
ściach, pod jakiem} nastąpiło wyrzeczenie się 
tronu ze strony księcia Karola. Zmarły król 
Ferdynand oświadczył, że zgniła gałąź dynastji 
musi być usunięta, aby reszta pozostała zdro
wą. Rząd potrafi obronić nowy porządek pań
stwowy, sankcjonowany konstytucją i zwalczał 
będzie wszelką nową akcję wszystkiemi środ
kami, które ma do dyspozycji.

wej partji chłopskiej Maniu, który oświadczył, 
że aresztowanie Manoilescu byfo nielegalne, 
zabrał jeszcze raz głos Bratianu, poezem Izba 
większością głosów przyjęła rezolucje popiera
jące rząd.

Londyn. (PAT). „Times1* ogłasza następują
cą depeszę rumuńskiego ministra spraw wew
nętrznych Duci: W całym kraju panuje zupełny 
spokój. Faktem jest, że były podsekretarz sta
nu Manoilescu i pewna grupa uważała chwilę 
obecną za odpowiednią, aby agitować na rzecz 
byłego następcy tronu księcia Karola, wobec 
czego rząd uczuł się zmuszony przedsięwziąć 
zarządzenia, aby przeszkodzić wszelkim za wi
kłaniem. Istnieją dokumenty pisane ręką Ma
noilescu, które będą wkrótce ogłoszone i które 
uzasadniają kroki rządu. Interes publiczny w tej 
sprawie ogranicza się jedynie do ciekawości. 
Pozatem wykłuczonem jest, aby kwest ja sytua
cji konstytucyjnej, która wytworzona została 
przez trzykrotne wyrzeczenie się byłego następ
cy tronu księcia Karola, była na nowo przed
miotem dyskusji.

Bratianu zdecydowany jest ogłosić dyktaturę.
Praga. (PAT.) Zo źródeł rumuńskich do

wiaduje się „Prager Tagblatt", że wystąpienie 
księcia Karola wywołane zostało rzekomo bar
dzo silnym prądem wśród ludności rumuńskiej, 
która opowiada się za jego powrotem na tron. 
Bratianu ma być bezsilny wobec rady regen
cyjnej, której członek, prezes najwyższego Try

bunału kasacyjnego Buzdugan odmówił swego 
podpisu na rozporządzeniu rządu popierającem 
zupełnie widocznie narodową partję chłopską.

PremjeT zdecydowany jest w razie potrzeby 
ogłosić stan oblężenia i dyktaturę, a nawet nie 
cofnie się przed eweńtualnem samodzjelnem roz 
strzygnięciem kwesstji dynastycznej.

Nia było demarche?
Praga. (PAT). Poselstwo litewskie w Pradze 

doręczyło dzisiaj prasie następujący komunikat: 
poselstwo litewskie w Pradze ogłasza jak naj- 
kategoryczniej, że wiadomości pochodzące 
z Warszawy od demarche angielskiego i fran
cuskiego posła w Kownie w związku z notą 
przesłaną Lidze Narodów o polskich represjach 
wobec Litwinów na Wileńszczyźnie są zgoła
nieprawdziwe.

AMBASADOR LAROCHE AMBASADOREM 
W RZYMIE.t

Paryż. (PAT) Dzienniki wymieniają amba
sadora w Brukseli, amabsadora w Warszawie 
Laroche i ambasadora w Berlinie de Margorie 
na stanowisko ambasadora w Rzymie, w zwją-j

r zfcu z ustąpieniem obecnego ambasadora. Sta
nowisko ambasadora, któreby w ton sposób 
zostało opróżnione, obejmie, według obiegają.- 

' cyeh pogłosek, dotychczasowy poseł w Kopen
hadze.

-nno-
Rzym (PAT.) Korespondent Pata dowia

duje się, że na „Principessa Maf.” znajdowały 
się papiery wartościowe 64 milj. lirów, k'6re 
wysiane były przez rząd włoski do banków wło 
skich w Buenos Aires. Poza'om „Principessa Ma 
fałda" wiozła rozmaite towary wartości 50 milj. 
lirów.

---------O---------
Praga. (Tel. wł.) We czwartek nowom‘ano- 

wany poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Pra
dze dr. Wacław Grzybowski wręczył listy u- 
wiorzytelniające prezydentowi Republiki Cze
chosłowackiej Masarykowi,

Podwyżka p łac górników
Warszawa. (Telef. wł.) Oficjalnie komuniku-! 

ją nam, że w dniu 28 b. m. w ministerstwie 
pracy odbyła się konfereneja z przedstawicie- 
lami ministerstwa przemysłu i handlu, pp.: Kor
sakiem, Adamowiczem, głównym inspektorem 
pracy Klottem, naczelnikiem wydziału umów 
zbiorowym Ulanowskim, inspektorem pracy Za-* 
głębia Dąbrowskiego Gallotem oraz przedsta
wicielami Rady Zjazdu Przemysłowców Wę
glowych. Przewodniczył minister pracy i opieki 
społecznej p. Jurkiewicz. Omawiano termin 
ustalenia udzielenia ewentualnej podwyżki 
płac w przemyśle węglowym w Zagłębiu Dą- 
browskiem i Chrzanowskiem Przedstawiciele 
Rady Zjazdu oświadczyli, że nie posiadają man
datu na wyrażenie zgody m  propozycję, by 
termm podwyżki obowiązywał od 1 paździer
nika niezależnie od dnia podpisania protokołu 
między stronami, natomiast dołożą wszelkich,’ 
starań, by w dniu 29 b. m. odbyło plenarne 
posiedzenie Rady Zjazdu, które ostatecznie za
decyduje, czy Rada Zjazdu wyrazi oficjalną 
opinję co do zgody na powyższy termin pod
wyżki.

Trocki i Zinowjew
zostaną wyrzuceni z partji?

Moskwa. (PAT). Po wykluczeniu Trockiego 
i Zinowjewa z naczelnych instytucji Komin- 
ternu i Centralnego Komitetu rosyjskiej partji 
komunistycznej prasa sowiecka zaczyna ogła
szać rezolucje poszczególnych organizacyj, do
magających się wydalenia Trockiego I Zinowje- 
wa również z partji komunistycznej.

O UŁATWIENIA KOMUNIKACYJNE , f  
W ROSJL >

Moskwa. (PAT). Komisarjat komunikacyjny;; 
zaprosił przedstawicieli Polski, Łotwy, Estonji 
i Finlandji na zjazd mający na celu uzgodnię, 
nie rozkładu jazdy w ruchu pasażerskim pomię 
dzy Sowietami a wspomnianenń państwami 
Zjazd rozpocznie obrady 20 listopada br.

POLAK DYGNITARZEM BOLSZEWICKIM

Moskwa. (PAT). Pierwszym zastępcą prze
wodniczącego naczelnej rady gospodarczej 
ZSRR zamianowany został p. Kosior, Polak, 
ur. w Węgrowcu w ziemi siedleckiej. J

• ■—■---- o : o  1
O POPRAWĘ STOSUNKÓW HANDLOWYCH 

POLSKO-CZESKICH. I K

Praga. (PAT.) Minister handlu dr. Peroutka 
wygłaszając na komisji przemysłowej izby po
słów ekspose o traktatach handlowych Czecho
słowacji, wyraził zapatrywanie, ie  w stosun
kach handlowych z Polską będzie musiała na-1 
stąpić zmiana, ponieważ coraz bardziej wzma
gają się głosy, które domagają się zmiany ta
ryfy celnej. Minister mówił: Zdaje mi się, że do
tąd nie osiągnęliśmy równowagi w stosujrikachi 
odnośnie do Polski. Spodziewam się, że rozwi
jająca się konsolidacja życia gospodarczego 
w Polsce przyczyni się również do yrzmożenfił 
handlu w Czechosłowacji. i

ROCZNICA OSWOBODZENIA CZECHOSŁO- 
WACJL

Praga. (PAT.) W stolicy i w całym kraju 
święcą dzisiaj nader uroczyście rocznicę oswo
bodzenia Czechochosłowacji. Miasta udekoro
wane, wszelkie życie codzienne ustało. Odby
wają się nabożeństwa, parady wojsk, pochody. 
Na ulicach mówcy wygłaszają do tłumów; 
przemówienia.

B a d j p .

Programy stacyj radiowych.

Niedziela 30 października,
Kraków (422): godz. 10.15 Transmisja US< 

hożeństwa z katedry poznańskiej, 12 Transmi
sja sygnału czasu i komunikatu lotmiczo-me- 
teorologicznego, 12.10 Trasmisja koncertu z Fił- 
harmonji warszawskiej, 14.10 Praktyczne po
gadanki dla rolników; Stanisław Swiba: p o t y 
lica u bydła i owiec", 14.35 Praktyczne poga
danki dla rolników; dr. Kazimierz Rouppert, 
prof. Uniw. Jag.: „Z nowszych badań nad asy
milacją roślin gospodarczych", 15.15 Transmi
sja koncertu z Filharmonji warszawskiej, 17.20 
Rozmaitości, 17.40 Transmisja koncertu popo
łudniowego z Warszawy, 18.30 Red, ,W. Ze-
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ćEenter: .,Św. Franciszek z Assrżu na tJe unw- 
•szyeh badań'5 (z recytacjami), 19.35 Transmisja 
z Warszawy odczyta p. fc 0 podróży na Islan- 
dję“, który wygłosi p. Ferdynand Goetel. 20 
Transmisja „hejnału11 z ■wieży Marjaekiej i ko
munikat sportowy)* 20.30 Koncert poświęcony 
utworom współczesnych kompozytorów ital
skich. 'Wykonawcy: pp. Tomasz Cholewa (flet),l 
Mola Neuger (fort.). Janina Krzys-ztałowiezów- 
na (śpiew), Olga Treterowa (akomp.), Paweł 
Miączyn ski (śpiew), Olga Martnsiewiczówna 
(fort.). StanKław Mikuszewski (skrz.), Akompa- 
i lament: dyr. Stefa.n Barański i dyr. Bolesław 
WaJlek-Walewski.  22 Transmisja z Warsza
wy, 22.30 Transmisja muzyki salonowej z re
stauracji „I ńwilloa1'.

Warszawa (1.111): godz. 10.15 Transmisja 
nabożeństwa z katedry poznańskiej, 12 Sygnał 
czasu i komunikaty, 12.10 Transmisja akade- 
mji j^romadzeoia drukarzy,- 13.10 Transmisja 
z Filuharanonji warszawskiej, noświecona twór
czości Czajkowskiego, 14 Odczyt, 14.20 Od 
czyt, 15.15 Transmisja z Filharmonji warszaw
skiej, 17.20 Rozmaitości, 14.40 Audycja lite
racka: n  cykl autorecytacji Zdzisława IOesz- 
ezyńskiego, 18.30 Komunikat PATa, 18.45 Od
czyt 19.10 Odczyt, 19.3o Odoą^:, 20 Transmi
sja z Poznania, 20.30 Koncert wieczorny, 22 
Sygnał czasu, komunika/ty, 22.30 Muzyka ta
neczna.

Poznań (280.4): godz. 10.15 Transmisja na
bożeństwa z katedry. 12.25 Odczyt, 15.10 Trans 
misja z Warszawy, 20 Odczyt, 20.30 Koncert 
-joświęcon" twórczości Jana Galla, 22 Sygnał 
czasu, 22.30 Muzyka taneczna.

Z Instytutu Muzycznego w Krakowie.
Wysoko ceniony, świetny muzyk, nasz pe

dagog wiolonczeli i kameralista* P. Ferdynand 
Maca lik —  po dłuższej nieobecności w kraju — 
oowrócił z zagranicy i rozpoczyna lekcje gry 
na wiolonczeli od dnia 1 listopada u siebie 
w mieszkaniu, ul. Studencka L. 1, I. p., Telef. 
4707. Zgłoszenia w Inst. muz., ul, św. Anny 2,
II. piętra

P  Maerlik bawiąc dłuższy czas w Mona
ch jum, celom studjowania starej literatury mu
zycznej na viola da gamba (na którym to in
strumencie wyspecjalizował się jako solista u 
sławnego Profesora Ghrystjana Dóbereinera), 
isaproszon] przez „Neuo Bachgesellschaft11 
w Lipsku, brał udział z wielkiem powodzeniem 
jako wiolonczelista i solista violi da gam Da na 
tegorocznym wielkim XV. festywalu bachow- 
,Km w Monachjum. Pized i owTotem swoim do 
kraju koncertował P. Macalik z największym 
powodzeń4 em na swojej wioli da gamba w Ru
munii Krytyka z radością przyjęła, ponowne 
zjawieme się tego, przez dziesiątki lat zapom
nianego, a tak pięknego instrumentu na estra
dzie koncertowel

Mamy nadzieję, że nieaługo i my usłyszymy 
ten piękny, ciekawy, stary instrument.

DR. ANTONI MARCZYŃSKI. 15

„Świat w płomieniach1*.
Powieść z niedalekiej przyszłości.

Pasażer z kufra zachowywał się bardzo 
ostrożnie. Przed t decydowa.niern się na ja.ki- 
:olwiok ruch. nadsłuchiwać dłuższą chwilę. 

I rzyzwyczaiwszy oczy do ciemności jeszcze 
\v czasie zamknięcia w -wadzie, oijentował 
się świetnie w* mrocznym przedziale sleepin
gowym. Zaczął swą robotę od najtrudniej
szego zadama. btórem było zupełne zabez
pieczenie się przed zaskoczeniem ze strony 
kurjera dyplomatycznego. Wspiął się więc 
po schodkach i wydobytą z głębi kufra 
chusteczkę potrzymał przez kilkanaście se
kund tuż nad rozchylonemu ustami, śpiącego 
mężczyzny. Potem ośmielony, położył ją mu 
na wargach. Woń chloroformu rozeszła się 
w przedziale...

Mady człowieczek zatarł ręce na znak 
zadowolei a. Wszystko poszło jak najlepiej. 
Teraz należało wpuścić sprzymierzeńców. 
N ie krepując się już wiecej, odemknął za- 
sówkę przy drzwiach od umywalni...

—  No, nareszcie! —  zabrzmiał cichy 
szept kobiety... —  Już sie zaczęłam niepo
koić...

—  tli hi hi, Marto... Tam gdzie ja je
stem. mnsi się powieść...

—  Na oóźirej przechwałki, mój mały... 
Teraz do roboty! —  mruknął głos męzki...

Trzech intruzów zaczęło się krzątać go
rączkowo po przedziale. Wszystkie walizki 
kuriera dyplomatycznego wyniesiono po
spiesznie, nie - zapominając ani o wielkiej 
teczce skórzanej, an; o jego portfelu. Prze
trząśnięto każdy kąt.’ zajTza.no ‘ w  każdą 
szparkę. Cieki we, chciwe ■ ręce wślizgnęły 
się nawet pod poduszkę bezwiadnego pasa
żera, nawet pod kołdrę, pod prześcieradło... 
Znów szepty... —  Niema nic więcej do za
brania... i

—  A  nasz kufer?
—  No 'wrzywiście... To przecież hotel 

Picka...
Pokpiwając z siebie nawzajem, cała 

trójua wyniosła się dc sąsiedniego prze
działu, zamykając drzwi starannie za sobą... 
Kobieta zipabła światło...

—  Jesteśmy -w domu —  rzekła ż  we
stchnieniem ulgi...

—  Jeszcze nie. —  Mężczyzna byl scep
tykiem. Oświadczył swym wspólnikom, że 
odetchnie dopiero wtedy, gdy zabrane ba
gaże odstawi na miejsce przeznaczenia... — 
Wysiądziemy już w  Poznaniu — zadecydo
wał— —  Mamy jeszcze przeszło kwadrans 
czasu. Ty, Piek, schowasz się w  ustępie...

— : Nie pozbawiaj go jego domeczku —  
zażartowała... —  On się czuł w kufrze tak 
dobrze...

—  Kufer mi potrzebny na te pakunki... 
Tu je ukryjemy.

Mały Pmk wysunął się ostrożnie na ku- 
ryta-rz. Tamci dwoje kończyli pakowanie...

O godzinie 1.46 zajechał ezpress na dwo
rzec poznański. Zaspany konduktor sypial
nego wagoru wylazł z swej kryjówki. Dzi
wił się trochę, czemu pasażerowie z prze
działu 7— 8 -wysiadają już w Poznaniu, choć 
mają bilety do Wanswwy, ale nie rzekł ani 
słowa i podawał przez okno mnogie pakunki 
do rąk dwóch, przywołanych pakierów...

—  Cóż u djubła! —  mruknął, wciągając 
powietrze nosem... —  Czy się gaz ulatnia?...

—  Gaz?... —  powtórzyła kobieta., wrę
czając ma suty napiwek — - Przecież tu jesi 
■elektryczne oświetlenie.

—  Ab prawda!.., Taki jestem zaspany—  
tłómaczył sie z zawstydzeniem... —  Dowi
dzenia państwu...

Kiedy znalezli sie w aucie. maiv Pick 
poklepał towarzysza po ramieniu protekcjo
nalnie... -  No. August... Teraz już możesz 
powiedzieć: jesteśmy w demu. Zarobiliśmy 
uczciwie 11.500 dolarów... A  czyja zasługa? 
Niżej" podpisanego Picka... Jak myślisz, 
stary?..

—  Przedew*szystkiem Marty, a nie 
twoja.. Gdyby nie ona..

—  Gdyby nie ona. bylibyśmy wleźli 
inną drogą... Miałem już pomysł gotowy— 
.Ale słuchajcie... jak' będzie z podziałem? 
Mojem zdaniem ci. co wiecei ryzykowali 
powiinni więcej otrzymać... Proponowałbym, 
by Mart? wzięła 600, ja tyleż, a ty  resztę... 
Co?... ;

August zmierzył go pogardliwym wzro
kiem... —  Tak sądzisz? —  warknął. —  Ta
kiemu karłowi powinno wystarczyć sto do
larów’... Na co tobie pieniądze?? Na ko- 
bia-y? A  któraż z tobą pójdzie, niedo
rostku?...

— August!... Trzymaj język za zębami, 
bo ja lepiej kąsać potrafię. U cieDie cały ro
zum w pięści... W  głowie tylko sieczka...

—  Mii.cz szczeniaku, jeśli się nie chcesz 
zapoznać z tą pięścią! Je dnem uderzeniem 
rozciągnąłbym cię na ziemi...

—  Spróbuj!...

Mierzyli się przez chwilę nieprzyjaznemi 
spojrzeniami. Marta, przysłuchująca się spo
rowi w  milczeniu, osądziła, że powinna głos 
zabrać...

—  Chłopcy, czyście powarjowali? —  
rzekła... —  Jeśli mam bezstronnie powie
dzieć, to tym razem najwięcej zawdzię
czamy Piekowi, ale były wypadki, że cała 
zasługa, spoczywała na barkach Augusta—

—  Lub twroich, Marto.
—  Mniejsza o mnie. Sądzę zatem że po 

sprawiedliwości, powinniśmy się dzielić jak 
dotychczas, na trzy równe części. Cóż? 
Przystajecie?...

—  Dobrze —  mmknał ponury August—
■ —  Będzie, jak ty postanowisz. Marto —

o zwał się karzeł, snoglądając z psiem przy - 
wiązaniem w oczy kobiety...

ROZDZIAŁ IV. 

MORD PO LITYCZNY.

—  Muszę uię już zacząć ubierać —  rze
kła Alimka powstając od stołu... Pan Stani
sław CicheHyicz narficnął śmiechem...

—  Już? Czy tylko zdążysz? —  mówił 
z humorem... —  Bo u runi* jest zaledwie 
trzy na nią tą, a bai rozpoczyna sie zape
wne koło dziesiątej.

—  Owszem, o dziesiątej, ale komitetowi 
muszą przyjść znacznie wcześniej, wu- 
jaszku. A zresztą co ty się rozumiesz na 
damsidej toalecie... •

—  Oj rozumiem się, rozumiem, az za 
debrze! Moja poczciwa Kasia także się lu
biła guzdraić godzinami.

—  Pod tym względem trzymam stronę 
Inki —  zabrała głos otyła ciocia Kasia... —  
ale nie mogę się pogodzić z tem? innowa
cjami, zeby młoda paniemca szła na bał 
sam«. bez opieki starszej, statecznej osoby... 
To... to poprostu przewrót—

—  A  przewrót, cioteezko... Błogosła
wiony przewrót'... Kobieta przestał? bvć 
niewolnicą przesądów, lalką, towarem, ma
nekinem...

—  Niech żyje emancypacja, zupełne ró
wnouprawnienie i piętnasto or/ąTniotrikowe 
orawo głosowania! —  dogadywał pan Sta
nisław, któremu słowne utarczki z ukocnaną 
^siostrzenicą były do zdrowia potrzebne...

—  Słyszałam tylko o pięeio-pawyiniotm- 
koweni...

—  A le dla was powinni stworzyć takie, 
jak powiedziałem... Słudbfcjno Inko, chcia
łem sie zapytać, ozy obecne tańce także się 
na mmkty Fezy...

Alinka. poczerwieniało- z Irytacji. Była 
zapamiętałą sportsmenka, należała- do sekcji 
lekkoatletycznej, teunisowej i w iniarskiej 
A. Z. S-u i wracając z boisk opowiadała 
przy kolacjach z zapałem, o swych sukce
sach. Wszystko liczyło sie wówczas na 
rmnkty i tego niewinnego określenia ucze
pił się rubaszny wujaszek uparcie, robiąc 
gdzie można aluzje...

Juz miała na języku gotową odnowledz, 
kiedy w  przedpokoju zadźwięczał dzwonek. 
Puściła się pędem w  tamtą; stronę, udając 
że nie słyszy nowych nrrvmówek...

—  Bieg na przełaj był wspaniały... Be 
ci zań punktów zapisać —  żartował pan 
Stanisław, kiedv stanęła znowu na progu 
jadalni...

—  He?— Conajmniej 'dwieście, ho do
stałam dwa polecone lis t } ...

—  Oooo!... Aż dwa0 Od kogóż to? —  
interesowała się ciekawa pani Kasia.

—  Jeder od Witolda... Poznaję pismo— 
i stampila się zgadza, a drugi... z Berlina...

—  Z Berlina-5!... Co ty  mówisz... Masz 
tam kogo znajomego?...

(Ciąg dalszy nastąpi).

T0W,„B«BU0TEKA RELIGIJNA"
LWÓW, PL. TRYBUNALSKI 1.

X- D r .  1. D Ie iO W S 't l: NAUKA REIJGJI rzymsAo- 
kslol. dla niższych oddziałów szkół p«wszechn 
(Opow;adania biblime, połącz,óąe z katechizmem 
37 ilustracyi) —  Cena opr. 2*00 4.

D r .  Z u d m u n t  B i  i ia w s h l :  p r z e w o d n ik  m e 
t o d y c z n y  do Katechizmuizymsko-K-att 'ckiego 
Archiaiecezii lwowskiej obrz. lać. Cz. II. Kate
chezy o przykazaniach, dobrych uczynkach i o 
grzechu Cen - fi zł.

X. Dr. I. O ra llO W S h l prof I niw. warszawska 
PRAW ( KANONICZNE W EDŁUG NOWEGO  
KODEKSU. Wvd. 2-gie. nopra -ńone i znacznie 
rozszerzone. Str. VIII -|~ 816. Cena 25 zł.

K O N IfO P D A T  Polski ze Stolica Apostolską Wstęp 
tekst polsko-francuski, sprawozdania s.erogr. 
z roznraw w  Re:mie i Senne5e. Cena 9*6'1 zł.

X . D I W . (o s iń s k i :  TECHNIKA GŁOSZENIA  
K \ŻAŃ. 38 iiustracyj. Cena 3*20 zi.

PI. n a r t a  L o u o ia  -. Je z u s  z  Na z a r e t u .
"Historia Jego życia opowiedzian- dzieciom. 20 
obrazków. Cena 4*80 zł.

X. D r .  A . n « h n i h :  z a r y s  f il o z o f j i  i i i s -
TORJl. Cena 7*50 zł.

D r i  n a n r n a i  S f n s z e w s M : f il o z o f o a
ŚW. AUGUSTYNA NA "T E  EPOKI. Wydanie 
2-gie uzupe^inne. Cena 3 zł.

W IE I f5 7 Y  K A T E C K IZ M  tzym.-Jrat archidiecezji 
lwowskiej obrz* Jac, — Cena opr. 1*50 zł.

Zakład galarteryjno-intrpligatorskr

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW FILIPA 13.

Wykonuie wszelkie roboty w za
kres introligatorstwa wcnorfzgce, 
oprawia książki skromnie i luksu
sowo, hurtownie i pojedynczo,

po eonach przystępnych i w oznaczonym terminie

W y t w ó r n i  h U l m ó w
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły prz e m .  art.

Kraków, u!. K?rmolicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

s ftiajtapsze 1

DO B4iLgNi4 
B U D O W Y

i NAWOZU
DOSTARCZAJ\ 

M I E J S K I E

zakłady m m m
K R A K ń W  

ul. Lwowska 2.

Przy  najruchliwszej u- 
licy interes cuklerni- 

czo-u.awiarniany do snrze- 
d;— ia. Zgłos-enia lir tourne 
Dod ,9 ‘ do Adm. , Głosu 
Narodu*.

fta r -oby  Sercu astma 
e i — Sanatorium .Salus 
Kraków. Szuiski-.go 11.

11&9

P i p l l o v e r »
Kami;:elki, S-<etery, Bie
lizno Jaegerowska, Skar
petki wcłuiane. Rękawi
czki, Szale jedwabne. Ko
szule. Krawaty, Kapelusze, 
Czapki — Getry poleca po 
enach przystępnych: „Au 

Bon Marche* Kraków — 
św. Tomasza 20. 1257

P r z y  jg f l fc u p T O C z c fs  n *

ą p & r r & ł w w a e  s ie ;

nts „S5©s Jła rc iin ".

ZAKŁAD WiTRAZUWO-SZKlARSKI

T eodora lajdzikowsktsgb '$2$$.
Oszklonia i w itra te  do ko ic io lów  od 20 zł. za 1 m. 
iry ko n u jt s ię  przy w iększych zam ów ieniach na raty

Cen ' (i*/, nIZaze ni# wszeózie. 61

M s i ę g t & m i a  3 t e a & o u ) s f o a .

ttrafców, uTica śn>. &ownasza Jtr. 35.
( r ó g  u®, śn>. 3t£rxvfxa)

\
p o l e c a  st o s t a t n i c h  n o w e  l e i ;

B I L. M. Grignon de M onłfort:0  aoskonałem nabożeństwie
do Najśw. Marji Panny Zi

J. Gutsche: Na drogę akademickiego życia. — Książka dla
maturzystów, akademików i rodziców „

Ks. H Haduch, T. .1. Zasady wymowy ogólnej i kościel
nej dla użytku duchowieństwa 

Ks. Di. I i  Insadowski Osób? prawna, Studjum prawno- 
kanoniczne

R. P. Lącoraaire: Jezus Chrystus. — Myśli wybrane z róż
nych przemówień 

O. M. Lekeu.r, O. F. S. C . Płomień oliarny (Maggy Lekeux)
Ks. B. Łaciak .* Judyta, Poemat biblijny 
O. T. Naleśniak. Za przyczyny Marji Tom II.
Ks. E. Nawrowsla: Nasza Pani. —  Pieśni o Matce Najśw iętszej 
Ks. Dr. J. Piskosz: Bogarodzica Tom I I.
Polska dawna i teraźniejsza
Ks. B. ĄgehUńśki: Młoda Polka - -  Kaloliczka, Mały prze

wodnik duchowny dia dziewic „ 3’-
Młodość wielkich mężów. — Wzory dla 

młodzieńców chrześcijańskich 
„ Żywoty św. Małżonków i św. ojców

Wysyłko na prowincję, po doliczeniu rzeczy- 
wis łych kosztów porto, odwrotna. Kosz

tów opakowania nie liczymy. Ka
talogi na żądanie bezpłatnie.
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.W> dawca; za ..Ulu* Narodu-- Ska z ogr. odium. K . Hołeksa. —  Redaktor tmc»»lay i odpor. J. Alaiyauik. -=  Drukaruia „Ułusu Naruuu* pod zarządem R. FtOO.,
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